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Morderca. Erzbergera stawił sit: Zasada na której · opiera sit: zarząd Kasy Chorych 
do sądu. . przy zwalnianiu · praćownik6w. · 

BUDAPESZT, 17-X. (PAT). nyeh i o roz6'Słam.iu l!iistów gltt-
1(.>isma dsomoo·zą, że śriigany lis·ta- ozych nie wie<Wia.ł. Gdy siię o 
mi g.ońcrzymi &Julce - l<'fuster ob- tern dowiedział, stawi.a Slię sam 
~riciony o za.mord~ie Erabex- d-0 dyspooycji właidti. Zaitmyma­
gera &ta.wił s.ię c1o są.du i dQiliósł, I n.o go w więti;iooi.u i ma być wy­
że barwił rut prawincjJ Jl krew- daJ.ony r. grMric Węgier. 

O protektorat nad grobami świę­
temi '!I ·Jerozolimie. . 

BELGRAD, 17-X; (PAT). 
Pirzybyła tJu delegacja składają­
ca silę z 4-oh wyaoikich dos.t.oj'.­
n~ków kJośc;i;oła giroolro - ortod<>­

ksyjnegio, -paitrjrurcha.tu w Jero­
z.oiliiimie, k.tóra ma proeić króla 
'Aleik.oo.nda.-a, ruby objął prot&kto­
ra.t noo giri0tbami śwliętymi w Je­
rozo.limiie. Rrotektorat ten sp:m-

W<>WM daiwn.iej cair rooy~ski. 
Przyjęcie p:rotekoornitu róW'Ila. się 
priyjęci111 godoośoi growy ws-zy­
stkii.ch k-OMiołów pra.wooła.wnych 
obejmują.oych obeonie okoł!o 240 
:miljooów wfomyoh. Deilega.cija 
b~e c1r1JBaj prey~ęta PI'WL 
kiróla.. 

W dniru 11. 10. 1924 r. na. po­
s.~0d:zellliu Za;r-ząidru. zloiyły intere­
sują.oo spra,woOO.a.rua ze swoich 
f1!aiC '1.wie komi1s:je: 1. A<limini&tra­
cy jno~pra1w:na i 2. LekaiNko-SIZlpi­
taJoo.. 

Ze spraiwm.dan.tla poiwyis'L~h 
k&ID!i.Byj Cllłoo.kO'W[ie z;a;rtządu wy­
wllioGk.o·waili, że w przooiągu 
dWlłl'l€1t:nliego i'&lm.iania Kasy Ch<>" 
rych, utwwzyły się w łonie pm~ 
cOW'lllilków towa;rzystwo W'Z8tje­
mnej i rod'Zliirunej adora.eji. 

Slkoostrurutioiwaioo, ' Żle wfoiu 
k.ier<YWIDJilków n.ie ooporwtliida. 8WQ~ 
jemu atamowislw ami ogólnem; 
ami fal(}łl-OfWem wykiStZJt3łcenfom. 

Ze W@ględu na. w.ymaęain.ą 
~prarwmść i śclisł-0ść prLy wat­
wiamu rece!pt lekaa'Skirc:h - sWłln 
persooa:lny :praoowników a.pte­
kair-&kfoh ~ g,ruinto·wn.ej 

re wtlJz. ji. 
P~ewai g.remjail.ne zwomi.e­

.niie praooWl!llików jest :nie do po­
myślOO!ia, a. braik Qpiinjod'31Wcy 

sność obj~ menw~ycli. 
Dopiiero !P'O ~- po!Wyi­

szegio ikOmisja pnz:ystliąlpi do ba.da­
nia kiW'aJ1~yj POOIZiC/Ziególinych 
;praooiwlD.lilków, ~ do JWYi• 
!kalzlw.yoo 7JĆłloi1aJJO'Śei pr~IZIIlyc'h 
i 7.iOOJjdują.eye-h się w OlferOOch 00-
kumarutów krwail1iiffikaicyijnyPh. 

i ~bseliw.aito<rru wolności pra.oorw­
ników me pcmwru1a na grn'I11to!w­
:ną miiamę prooon:ia;J.ji na sitrun.owi­
Skia.oh, pn;~ ~ ustaJlił o­
góliną zasaidę, oo kltórej oipul 
7JWQIJmiienie ~óiw Kasy 
Ohwyoh, m~: 
~li w~ wezysw.oh oddzia· 

łach kasowwh znajdą sł42 dwie 
lub wł~j osób z jednej rodziny, 
to po7A)Stanle przy pracy jedna 
oeoba, na~ dnlga będzie 

Na. ~ po&edzemu 
. Z>rurządu K·aey Ohorych bę(l21ie 
~łooron~h do 1JW;()l1oien.ia 29 o­
sób. 

... „.„-• .. • ... :„„ . ' 

~ą do tej 1.<388dy bę­
d7Ae ~ f~ ~i 
~'np. poeiadt<>6ć aooi­
ska, udrrA&ł w ~~h 
h3indiowyeh, łu1b 'W8p6łtla wła- ' 

. N all.eiy prziyitem podkireślić 
:niiezmiemie waa.n.ry ipWll!krt wd.<l:ze­
ntia Ztaaiąidiu, k.t6eyj rw iWYJPa~h 
:lmniiecrzooj · :roorg~j.i Kaisy; 
~h nie iin'OOres11rje się oooba­
bami, lee.z ~oiściiią całego 
moohruni'lJ!Dll na4er kioirlvstnej 
placówtkli. rMllSIZ pmcująlcycih na; 
Wreinie WQl,jewód'lltwa Lód'Zki.ego. 

.W. P. 

Znis~czenie ~afltlerji w Baku. 
PARYŻ, 17 - X. (PAT). , acy znismzyli szereg raJ.itnel'ji Nowe napady -bandyckie ·na Kresach wschodnich 

,,Oh:ioogo Trihune" dCllll'OSi z Kem- na.fty w o~h Ba.łru. 
~ttl.JltynopQ}.a, że pomtańey gru-

z. R. Ili - „Los Angelos". 
WASZYNGTON 17 (PAT) U- utworzyła si~ rysa, o długości 

rząd marynarski donosi, że sta- 2 stóp, którll natychmiast na· 
tek Z. R. IlI otrzymał nazw~ prawiono, tak, że tylko nie­
„Los Angełos". znaczna ilość powietrza dostała 

N. YORK 17 (PAT) „United się do wodoru. 
Press" donosi, że w czasie po-1 Gdyby w czasie podróży ry­
dróży statku powietrznego Z.R. sy tej nie odkryto, powstałaby 
ill na jednej z komór statku ni~bezpieczna mieszanina gazów. 

Miimo wyua.nycih sspecjalnych 
zarządwń wł.ad-i policyjnych i 
podró-Ly i.lll!llpe'keyjooj ~ta 
$praJW rwewnętJ1'1111~h strun~­
ozeństJwa w wo.jawód'litw. ·"M!C'ho­
dnich w da;lmym ciągu <W.eki 
joot oo no!filla.l:ńych, pokojowych 
waIDU!llków. NiieUB.tają;oo knowa­
nia 8'0!Wieitóiw, 'belz;r<Jlbooi.e na Kxe­
sa..cih oraiz głębok<> zaik.orz.eniooe 
wady ru:t&:wj a.dmirrriGtracji, o kJtó 
rych talk wiele mów;il()oo i p.isamo, 
u·nieonool.iiw1iag.ą. natychmiastową. 

poprawę &Wsooków. BaOO.yt~m 
daije od CQBll do Cll88U maki 'ty-• ••• w oet.a.tm.00 d!niia.ch doiknn.an<> 
1JDIOIWlU drwooh naipadów raJbtlmko­
wych w wojew~h wsehod­
nicb. 

We w.si Harooz.yice, w powie­
cie HorowSkim, ~ pięciu 
U"Lbrojoo.ych bruOOytów na włru§c.i 
ciel.a. skilapu. · Zirolbo'Wałll.o mu 1000 
~łotych, strwi'bę myśliwską i pi­
:S-00.l~ Brundyoi, skrępowawszy 

Md~ uciekli w m6W'iirudio­
m-tm kfierunk'll. Uwwiooti.ooa o 
~ie poo.lie~ borowska; ~ 
nąi&U.ł81 poecag. 

* • * 
. W powWciie. zaś łudriim. rw Ko­

.Iooji P~ nrupadło tmz.ech bam.­
dy.Ww oo dom grujoiwego, J óz.efa. 
Zalbalwy. Naiparlinlięity stawfiał o­
pór. 1bicy pobili go d<Jitk'ł:i!wiie i 
u~li. 

Oszczędności francuskie. Podwójna buchalteria Mińisterstwa .K. z. 
PARYŻ, 17. (PAT). „Tempa'' 

łwmtrn:i'k!uje, że klOtlllJiGja finamso­
wa iziby deputowanych na posie­
dzeiniu poraminem zajmQwała. się 
ihudZ>etem M. S. Z, 

P1ro~kt nząid'OfWy pr.zewiduje 
ir.ui.es.iemiie kredy.tu n,a. utrzyma.n.le 
aJIDJbas a1dy fram.cThSlkli.'6'j- przy Wa­
tyka:nie. Kooidisja. poisitrunoiWiła. 

.... wS;trzym.a.ć ro;zipatrwnie tej kwe­
stji aiż dio C"La1s.u otflz.ymamia wy­
jaśnień ze Bltrony rządu. 

Pro~eikt l'IZądO'Wy przewiduje 
~ówinieiż ·zmiesiiood.e kredy.bu w wy-
50Jwści 448.000 fram!ków na u-

Za pnzewóz 40 kJg. ba.gaż.u 
tl'zyma.ni.e ambasady . fra.ncuskiej p·ociąg·iem oso}}()iwem n.a prze­
w ~ji, która bo po'Zyoja utrzy- &trz;ooi . olrolo 200 kilometrów 
mam.a. była w budooc.ie -p:nzez rzą- pob.ra.ruo opłat tyle, .. il'e wynosi 
dy poprnednie, choć ambasada cena biletu kolejowego .Jll-ej J.ila­
n~e is.'tn!iała. I sy za tę samą przestrzeń: Po-

DooyriJę w tej spraiwie odło- ·1 nieważ .r~OZIIlY baga* w wag<>-
00100 r&winiei ati do ozasu, gdy nie ooobowym mooe ważyć ok~o 
Herr-iot udzieli wyjaśnie11 w spra- · 80 klg., pr-zeto opłata za p!IWwoz 
w.ie ambasady w11.tyk1:1.ń'Sild.ej. I i01Wa.ru lub · bagażu ~a,.. ta.k ~wa-

I!iba. zażą.dała rówllliiesż od Her- , n~ fraichwm ba.g~,z°":'Ym ."":i~ 
ri-O'ta wyjaślllień co do z.amiairów : nos.i ~wa ~y Wlęc0J Ml"IZ~li 
jego w sprawie podjęcia stoS1tm- pi:ra,ewoz pasrur.~a kl~ . t.r~1ą. 
ków dyiplomaityc·znych z Rosją - Tego r~J u_ po!l'O'Wil.a.111.e od 
sowiooki! mzu uundaczma brak zdt owe-

. go rozsądku przy układaniu o­
becnie obowiązującej taryfy prze­

.. 
. J oot to &praiwa mają.ca nie­

p.odNędme zn3.ICtlAIDie. Wiadom.o 
jest p,owmeOOinae, oo t;oiwrury nie 
w pełi:ny.ch ładnmlmich wagion.o­
wy.eh pmyoooozą - zia fira.chtem 
z,wyozruj;nym, a nMVet . p~ 

. nym OOlrdoo <Hlugo. O~liśmy 
w dziennikach jut" o miesięcz­
nych wędrówkach tego rodzaju 
t_owarów za frachtem zW'/f czaj­
nym lub parotygodniowym za 
frachtem pośpiesznym d~ki 
sprawności naszej · slużl>y ·ruchu 
i austrjackich biurokratycznych 
przepisów kolejnictwa polskie-

w. f.raJCthtem biagaaOJWylill. Braik 
g10itówlk:i ii .drogi 'k.redyt wyma­
gają mybkOOh pirresył'8k w oo1u 
prędilcieg-0 oboo-tu -nien:ię-hnego 
i to!wair-0weg-0. . Nieracjonalnie 

. obliczona taryfa za przewóz to­
warów i bagaży pociągami OSO• 
bciwymi przyczynia się w powyż­
szych warunkach do ;:większe­
nia drożyzny w kraju. z którą z 
drugiej strony władze państwo­
we usiłują walcźyć, tak dotych­
czas z niewielkim skutkiem. Z 
~ · pr~wdiotpodiołbnie róiwn'iel 
poiwOO.u painu:je w PIO'J&oo U. 
żym.a owooów, które Ill!USrl.ą ~ 
poopi.earnn!ie '. p.mesyłane na. wfd. 
soo ~1&. . I ' •. ~.~. ~ 

Komitet Sienkiewiczowski . 
w Wiedniu. 

wozowej na touJary i bagaże po­
ciągami osob~w'limi. · . 

. go. . Wielu kupeów z p.o:wymzyoo 
WlZg'fędó V OOoonie U!watLa z.a d.o­
gOOJruiiejs-ze dła si.cl»e prrlS:!yta.nia 
towarów, z.właS11:ma dil'IO'i.sey.ch 

p, . . . .. 
SlViBŻY frańSport 0~T:t::ch WIEDEŃ, 17. (PAT). Utwo­

r.zył s.ię tu komitet Sienkiewi­
cwwiSk:i pod prwwotlnii.otwem b. 
miniisitra Dra Julju~z.a TwaJ"do:w­
s.kiego. U&talon·o, że zwłoki mm­
ryka Sienkiewfoiza. do Wiednia I 

pl'Zyibędą W CiZWMtek, Om.i.a 23-go 
bm. o godiz.iinie 6,45 ramio i p~e­
wiezii.ooo rostianą. n.ai dworzec 
Framciszika. Józefa, s!kąJd o godz. 
1,30 wyslame b~ą do Praigi. 

Wskaźnik drotytn. za I. połow11 paźdz. 
, WM'uSZA.WA, 17. 10. W dniu 
-jutrz:ej:szym główtny uNąd st..M:.y­
~ycz.ny oihildooy na podstawie no-
1tiow :i.i1 do1Stare'WI!iyoh !PlTTJ6Z maigi­
JS.łll';tt, wrz..Tast koo11tów wtrzyma-
111ia w piocwsz.ej poł<:l!W"W ?tid!zieir­
ltika. Weka.źmiik usi:akilny 1J0&ta­
~ ~Y. do Ra,dy Mkrl•<m, 

kitóra. tego sameg-0 dnia, opiera­
jąc się ina obiiC'Wnfa.eh główlllegQ 
unędu e;tattystymnego, do uiposa­
ż~1l. urzędmdc7.yoh na. mieiinąic pa.i­
~iernik, -wakGÓJD!ilk ł!P.)[l umali. 

Wskainłk przewid7Aany jest 
w w)'80koM'Jl 39, a a~wet ~o pro-oeat; . 

' 

I • 

I • • - • • i . resztek nadszedł -
' . 

z fabryki -.eonha~dta •· 
. na ubrani_a m-:skie, damskie, dziecinne i palta 
· Tanio, ceny stałe. 

· Edmund Wasilewski 
ŁÓ D t, Sienkiewicza 65. 

. ' 

.. 



Str. 3 

Roz.broJ1nl1 
w śwllllB prawdy. Z posied~enia Rady IYłieiskiei. 

Nllie będ!1.liemy, wicad.e 71rupr.zc­
mia.ć, że sz.erokie i <llwgfo debaty 
ro7Jb~jeniowe m.a.j-ą $WIO<je - i to 
nawet d.OOć p~e-maica.ende. 
~orwują ooe grunt pod ide­
a.ty ipoilroju i iprlJy'VWy!Czaijwją na­
r.ody do myśli, 1.e zwta~i i lron­
f1ilkty mti~~IW'6 daiją się 
r€\,~ mako!lllieictJ.lniJe drogą 
w.ojiny. W inrtlelrets!ie jeodrook ~-
1piOOZ1eńlslttWa gIDalllliic, Wl()l1oości1 i 
iilliieipodległiościi. w:iieilJu pai~tw, 
tra01bai solble ~ ipyit.ooie, oo się 
dmi.'01je na szerokim śwd.ecdJe, pomi­
mo teo!re~Y6h pofWBZechnych 
~~~ . . 

Zmjmowoośmy, Giię ill~ meje­
dtnpikrotruie spiwwą tej ~wie­
drzii, mru,ią.ic nai uwadze. do!O.Wifośc 
~ooli:a. ~yjnego d:la. 
Poo~. Dztiś ~Yl tyillro 
~ strotn.ę wiiełoihoomej klwe­
stji,-:- !J?'OOl~'Yi o„. ~~ 
3lill Uiil!liCYJIIl.ym. . 

Na W'Sltępie wcrora.jS1Zego po­
siedoonla Raidy Miejs'kiej radny 
Sło!llliewsikli zaipyituje, ea,y prawdą 
jeisit, m od podaitku mieszkanio­
W~01() wiooprez.ydeill.cl zositaihl zwol 
nielf1i.. 

Wiioopre-Lydoo.t Wiojewódz.Ici 
obiooal na p1"zyii'n.lem pooiedzemiu 
odipoiwiediz.ioeć na tę i:nteripelację . . 

Na:sitępnie raidny Hołe>nders:ki 
wpytiuje, coomu Maig1stJi-a.,t nie 
wtrocił diotyichc'Za:s suan. na.leż­
ny'Ch wydziało•wi h~owemu, 
na oo :z eimfruzą. od~Wliaida. wfoe­
praz.ytleDJt Groo.zUoowski, że Magi­
SitlraAt J:lli,c powyi;siwmu nti.e je.st wi­
nd.oo. 

W daJimym toku O'brad, na. 
W!Dlioook raidln~go Cyn:iaJi\dego, 
~wiOOJO wyw;ygin-0wać na 

. ~~i dła bazirobortJnycih eki.~ 
pedjęmów sumę 15. ty\Siięcy z.ło·t. 

Mlaigiisitrtrutoiwti. ~oo:woilono na 
~ile stirurań o pnzylZiilMliie j;zn 

:pl".aiw.a.. z.aijm<>~ pr00n0< sitoją- j 
c.ycli miiooizkia:ll. 

Naidzwycz.aj ożywioną dys.ku.­
.sję wywołala. sipra,wa naJ.e~yteg<> 

ro·zmie.siwzellllia d'Zliaitwy siz.kolnej. 
W dyak•u:sji tej zrub1eraiH gł'Os 

raidni HolendeirskJ, S'Zwffig i N o­
wacki. 

Przeimó\viioo:1e r. HoJender~kie 
go, poprurte bojowemi wywoo,ami 
r. Szweiga, wala1zło odpra.wę ze 
sit1101Ily ra;d. N01Wackiego, który 
wisbzuj·e na beizipo·sil:JaJW1J1-0ść zgło­
sz,onych p11ete.n.syj. 

N ad wnioslciem tym Rada 
Miiejsikia pTZes:zła do porzą.dk.u 
dziennego. 

P-0 f•r:z.yjęciu W!I1iosku. w S!PTil­
Y'ie budo-wy domu noclegowego, 
zarządzio.Il(, 5-ico mioorową przer 
w~. 

Po przeTrwie pr7.ystąipiono do 
Sl7Cbegółowej dyskusj~ nad prag­
ma.tyką służbową dla samo'!Zą­
doiwyoh praic·OIW!llJi!ków. 

Po pir:zy.jęciiu róinych pOłpTa­
wek posJ.ed"Wil.iie zamkinięto o go-
<ltllli.·9 1 w nocy. Seg. 

Falk:liem jest, 7J0 'w: wielu kra-

:h~~~~~~w:· Jak wyglądają zabiegi przemysłowców 
=~::~ w~J: w kierunku ulepszenia produkcji. 
r.oidiowy hrun.deil brroi.'it; ~tą w. Centralny Związek Przemy- i zdolności robotnika i pra· 
ipOI~ SZllllllligfo, 00 llli.'6 mriooaa słu roz łał d d · cownika. pvzooi&i :iatlottv ~--m.r. Główne- es prze paroma ma· 

" -~-·.; mi sprawozdanie o zabiegach W sprawie wykorzystania 
mi cemi1:immi tego hruni!Jlu są mia- poszczególnych przemysłów, idą- zdolności i inicjatywy pracowni­
:slta; poomorwe, jak Lo!ndyn, Amsteir- cych w kierunku obniżenia ko- ków należy zwrócić uwagę na· 
drurn, HaanibnLrg, or.aiz llliakt.óre sztów produkcJ"i przez ulepsze- s·zych zarządów zakładów "'rze-
mlrusit:a; w Staa:la.ch '7J~ .... oooo- P 

~ nie warsztatów i podniesienie mysłowych na rozpowszechnio-
nych. wydajnąści pracy. ny w Niemczech system projek-

Wyiproduawwruoo, w faibry'lraeh Ze etprawozdania tego widzi- tów ulepszeń, których się wy-
biioń ł'10!00hJOd1Ji. się głównie do my, źe cały szereg przemysłów, maga od robotników i pracow­
Ro!Sjl, Niiem.iioo, Chrlin, Marokb, jak włókienniczy, chemiczny, ników. 
m Ba.łlkam.y. &uruny ZjedmOOZ()(Ile garbarski i t. d., redukuje ilość W wielkich zakładach nie­
~ją 21IlJOWu w maiteirjał W,10- sił administracyjnych i robotni· mieckich wiszą następujące pła · 
~'Y - :połiuidmOOwo- i środko- ków oraz wprowadza · zwężenie katy: ,,Przez ulepszenia otrzy­
IW'-0"1łJ!Ileii'ybń:sacle w.iooml.ie ni~- rozpięłOśei płac. muje się lepszy produkt". „Udo­
~000<jin.ie repubW orarL Męiksy'k. J~nie przemysł naftowy skonalenie produkcji przez ra­
:.T OO:rui dioatalwcy sł'Ulią m,ąd:om, iin- ulepsza sam system pracy przez cjonalniejsze wykonanie robi 
ni - gJ.'llJIP'OtIIl rewioiucyjnym. wpro adzenie nowego sposobu nasz zakład sprawniejszym". 

Roojai SowiiookaJ ni0ty1ko we wierce,nia systemem linowym ,,Powiększenie sprawności zwięk-
1Wlasn.ytm kiraju ;prOldiUJkiuje naij- ,,Rottery", skracającego czas sza obrót". „ Większy obrót -
now&Lą broń i .rytD$1bun$., l~ · ~ z 3~ lat do 1 roku. większe zyski". • Większe zy· 
zaik!upuje się róW!ll.i.erL nmoowo za- . Wreszcie hutmctwo ~prowadza ski :- lepsze płace i wyna­
graaicą, w osbaJtn.i,a;b C!LałOOh nowe ~staw7 podziału ~ra~y grodzenia". ,,Róbcie propozy­
zw.tmsrozai iw HiodMlld(;i i · :Amglji. p~zy wza1emnem porozum1emu cje ulepszeń". 
rJ'aJk. !Dip. od krwi.etn:ia. ro jedn.a. się. W ten sposób udoskonalenie 
itylkio :lii:rnniw wngiiieilisikla v~ i i, Przejrz~wszy to sprawozda- produkcji idzfo nietylko „z gó­
~Ar.msbrong d~yła. Sowietom: nie, należy jednak stwierdzić, że ry", lecz i „z dołu". ze sfer 
róimą drogą, i rÓl'i!nymi ~bam.i r~dukcJ!I personel~ i admi· pracujących. 

81Jsze·N. ~ ·1 
Od naocznego świadka ol­

brzymiej powodzi, Jaka meda­
wno dotknęła Petersburg, otrzy­
mujemy garść wrażeń, świad­
czących o wielkiej... „energji'', I 
z jaką władze bolszewickie 
„brónią" i ,,przychodzą z po­
mocą" ludności, dotkniętej ży· 
wiołową katastrofą. . 

Powódź zaczęła się, jak wia­
domo, dość raptownie, wsimtek 
czego woda pnybywała tak 
szybko, że z okolic :r.alewanych ; 
w pierwszym rzędzie, nie wszyscy 
mogli uratować nawet życie. 
Uciekali więc, pozostawiając 
cały dobytek na pastwę roz­
szalctłego żywiołu. Ale prze­
myślny ludek petersburski, prze­
ważnie wygłodniały i doprowa­
dzony do ostatecznej nędzy, zo­
baczywszy magazyny pęłne za­
pasów spożywczych, butów, 
odzieży i tego wszystkiego, co 
do tej chwili było dlań medo-
1tępnem najzupełniej, rzucił się 
z narażeniem życia cio... ra­
towania ginących produktów. 
ale na własny rachunek Ca­
ła nędza petersburska, jak sza­
lona popępziła w kierunku 
wzbierających fal, po których 
już pół godziny, w godzmę po 
pierwszym alarmie płynęły całe 
masy najrozmaitszych rt;eczy. 
Zaczęło się wyła wianie ich, a 
także grabież sklepów, magazy­
nów i domów prywatnych, gdzie 
woda nie dosięgła, lub gdzie 
można było jeszcze brodzić. 

Zawiązywała się wciąż 
szalona rozpaczliwa walka 
ludzi · z żywiołową katastrofą 
i ludzi z luflźmi, napadają-• 
cych z broniącymi, lub ze 
chcącymi obrabować samych 
rabusiów. Wtedy wystąpiła 
władza bolszewicka. Puszczono 
na tniasto młodzież wojskową, 
coś w rodzaju szkół kadeckich, 
z rozkazem natychmiastowe· 
go zabijania bez żadnego 
sądu, ani nawet pytania ka­
żdego, kogo schwycą na ra· 
bunku, lub zobaczą niosące· 
go zrabowane przedmioty„ 
Do zamętu więc wmieszały się 
strzały rewol rowe i karabi-

,1 1 r z l .I J ~<. 
nowe, jęk mo.rdowanych i ran· 
nych, którzy, nie mogąc naj• 
częściej już nigdzie znaleźć ra­
tunku, ton~li w nurtach Newy, 
na ul.cach i placach sh:X c'.y.„ . 

Woda, aczkolwiek prędko 
bardzo opadła, 3edn}lkowoż we 
wszy+.tkich dornuch (z wyjątkiem 
dzielnic:~ „P.nski' ·, położonej 
nieco 'Wyżej) zdąż,>!11 zd<!ć par · 
terowe lokale i w w1elu miej· 
scach pierwsze piętra. Tern· 
bardziej więc i sutt!ryny, oraz. 
piwmce, czyli, że zg .nęło co· 
najmniej trzy czwart\! wszyst 
kich zapasów spożywczych. 
Ale zato, co za raj 01a tych, 
którzy cudem jakimś uratvwal1 
część towaru, lub którzy, mie· 
szkaJąc l1l:l Piaskach, nic nie 
stracili. A więc, skoro tylko 
woda opadła, natychmiast ce· 
ny w sklepi ach i sklepach 
podniosły się o 100, 200~ a 
nawet i o 1 OOO pro~ent. 

Władze znów wystąpiły z 
całą energją... Posłano tych 
samych, doświadczonych mło­
dzieńców. Badanie .było krótkie. 

- ile cbcesz za funt chleba? 
- Tyte, a ty le. 
- .Przed wczoraj sprzeda-

wałeś pięć razy taniej? Czy tak? 
Kula rewołwerowa prze· 

rywała dalsze wyjaśnienia i 
młodzi kandydaci na przysz· 
łyćh obrońców proletarjatu. 
po spełnieniu „wyroku" szli 
dalej i w ten sposób zgładzi· 
li około setki drobnych kup­
ców. Strach padł na wszystkich 
innych i... pochowali zupełnie 
swoje towary. I\ jeśli je sprze­
dqwali, to w wielkim sekre­
cie i po . cenach, conajmnej 
dwadzieścia razy wyższych„. 

- Na razie me mamy wol­
nych sum pieniężnych, aby po­
móc w jakikolwiek sposób ofia· 
rom powodzi, powiedział w kil­
ka dni potem Kaleniu, t. zn. 
„prezes" naczelnego wszecbro­
syjskiego centralnego komitetu 
wykona w czego, mający przed­
stawić coś w rodzaju ,,prezy­
denta" proletarjackiej republiki 
rosyjskiej. . 

ka 200 nrujnoiwmycll mitlirnJl!j'&, 750 mstraCJl m_a racze~ charaktt;r Bez racjonalizacji i ulep­
OOIIO!plalllów, 40 tanków orag '{re- c;>s~czędnosci, lecz JC:SZC~~ .me szenia organizacji pracy w 
!Willą ifuiść ł-Oldizi podwodnycih sw1adczy o reorgamzacJi 1 u- wielkich zakładach przemysło- Lipsk. Na zaproszenie Ligi Pozatem sprawą odpowie­
Fma'DISiiścli., 1PJ:IZOOl~y, ~l.i: I d!>sko~al~niu produkcji, gd~ż wych, która się bardzo rozlu- Obrony praw człowieka, fran- dzialności wojny jest zdaniem 
rtyicy, ~ oooja!llll!ie balI1C1tro me w1dz1my wprawad,za.ma źniła w czasach w()jny i inflacji, cuski profesor Sorbonny Basch Bascha kwestją wiedzy history­
!))3.Cyfistyooniie n.aistroj0010 OSIOlbi- nowych m~szyn i eko!1om1~z· nie można myśleć o podnie- wygłosił tu w jednej z najwięk- cznej i byłoby najlepiej powie­
sbości. bimą wydrutny u<lrz;1ał wtym !lego poi:iz1ału pracy •. um!e- sieniu zdolności eksportowej szych sal miasta przemówienie rzyć jej zbadanie międzynaro-
;M.€11ce ~ys:lroWiD.ym OOmidllru. Je- .i,tnego wykorzystama siż naszego przęmysłu. na temat porozumienia francu- dowej komisji. Sprawa ta niema 
diefIJ. z !ll:aJjlboig.aitJsz.ycll d'Ziaifamy sko-niemieckiego. Co do odpo- nic wspólnego z kwestją odszko-

:~;! ::.:ę.=; Pierwsze dni pnnownnin ..Cyryla I-go". · ~~~'.:i:l~c:ir1;:~.~fi.
1

:;F. :::::~·~!y~.~~: :;!1h d::; 
~:.~\=i:;;:!fy7f!n~!~ Po wydairuiu. znanego już ma- uondyn:ie ogłoszono niewypłacal- winiły pod tym względem wsy;y- zaufanie do kanclerza Marxa. 

~i~~ nifeątu „cair" C'Vlrvl, J'a1k dooos:zą ność rodzonego brata ,,J·ego ce- stkie kapitalistyczne państwa. Sprawa odszkodowań dałaby się 
da.rwać je rów!rrie ,,ipaoyfiiistycoznie" "·.; · 
nastrajooej l'eq)U!blfoe S01wioetów. I piisma ro~yjS1kle, ro~oozął s":°je sarskiej mości" Andrzeja WłQdzi Co do bhższych przyczyn, to łatwiej rozstrzygnąć, gdyby 

z wy'jąitiem ro'Złbrojeni~wyeh 
1 
'P~O'WW!Ue _od szef€\,cru n?mma- mierzowicza, który był właścicie- zdaniem prelegenta tylko Austrja Niemcy wstąpiły do Ligi Naro-

~d6neyj ni~ pa.ńs!tlw j cyiJ, o k.~h ogla~zia _Jed.~y Iem wielkiego domu gry, a w Pa- dążyła do wojny i tragicznie dot dów. 
skrurud:ymia.ws'kic'b., ~ nrilgd'lJiie . migiain „~a mailiu:tlklie p1~iko, ryżu spisano nowy protokół z po- niej ąążyć musiała, jeżeli nie- Zebranie miało przebieg spo­
m!OfWly <> zmnilieij&eci'UJ zibro"eń I rwy\daw.aJne w N~ Saxlza.e . pt. wodu jednej z wielu awantur pi- chciała zginąć. Wina Niemiec kojny, jedynie po zebraniu w 
Szieoogólln.ie ż·yiwo oiloołQ ~O.: ,..WliiOO"ai li. Wdel1poot". Noinimcj.e jackich Dymitra Pawłowicza, ku- polega na tern, że 1dały się u- czasie odmarszu związków czar­
~ mHiitlruryizmu k!mąltaiją się So- te są iOOIStępuJ·ąice: ~ioanocru- zyna „cara", a jednocześnie pre- wikłać VJ sieć dyplomacji austry- no-czerwono-złotyeh doszło do 
rwiOOy-. Oo sńię ty~y Nibemiioo, S.'! !kił~ lll1a. Brunat rosital mruainOfW3ID~ tendenta do tronu. jackiej zamiast powstrzymać Au- I starcia ze „Stahlhelm'em". · 

one d!ziiś _ p!"zyioojunmiej psy'Cho- ~y br. Groibb~, p!'IZe,distruw:t- W Bel·gmarlzie przeOOta'W'lcfolS .t~r~ję~o~d~w~o1~·n~y~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 
i10gii\lt'lJl!ie _ jednym wielkim 0 _ l c~lem na MaJCedoooę - gea1?1'ał „cara" meja!ki Mikołaj Tołlstow -

=z;;:~~~~~ ł ~~~~~t;.1~w=;!~ _:~:::~~ ~~;;n,:;:ii::~t=ęt:, I Jak ograniczono liGZ D 
mll()de ..... r>11„oil!ellllie, k~nie W.OJ·- I (IDMa.me s.prrre~J~ maiSł-O na tw.r. ·- że bez szacunku pisze o nowym 'I 

'.f:"V"'1 gu) pełin ooniJci s carze". WARSZAW A, Rada mini· I wre:;zcie przy Jęla projekt roz-
Ś'O'WO w 1ilcmnyoh i potęwych ' ' 

0in:' ~. na anuJe- " R • "'~„-·. c te ocz tki' ano- stów przyJ"ęła na dzi.sieJ· szem porządzenia prezydenta Rzeczy-
..........;n~i„~c.h ~Tlirll!100"'"""ł.. ' w_-0, .- p. w~1r:mo..~lciJ, pełn-0moie- eJ~w.uJą p ą p 
Lm'W<t'"1>.4 ""'Yv ' " J......... -~·1~ B J.-·~ K . C 1 I" Dn'" _ 

0 
posiedzeniu projekt ustawy pospolitej, według którego licz· 

K _,_ . d! i..._„ 1_1_,. :ll!1'.A
11eill na ainp m{.ę - p. e- wama yry a 1 p.„yp - . b • . 

olllS~WW'CJą !0il1<1111 .iJJO'l\J\J!J!O- tni.ibz. • • " • s 'stko to zresztą skarboweJ do udzetu na ba swiąt ograniczona zostaje 
;wycli ID111-szą byQ poiklQIJ<XWe - min~Ją, ze w zy .. rok 1925. do następujących dziesięciu dni 
gwairamcje. DUJChQIW10 i fiizyc,;ne Jeidlnooiześ.rui•e ogło~ „crur" ~e 1est gorsze od daw~ych P1JCU:- , Przyjęła dalej rezporządze- świątecznych: Nowy Rok, 3·ch 
rolhbrojeni..e pcxwtirn:no się rozipo- roo:~, który1!1 za.bram~ wszel- ki~h awan~r C~ryla i Jego. ~raci, I nie, mocą którego poprzednie Króli, Wielkanoc. 3 Maja, 
cizą.ć nllie od :zagirożooycih strule kich ·napaści i Ul8ynuacyJ pod a- ktorzy~oz~i~rali Francuzki 1 tak I rozporządzenie, przedłużające Wniebowstąpienie, Boże Cia­
ipaństlw mniejsz~h, looiz od wi-01- . dr~ kogokolwiek~ądź z ro- wypuszc~li ~e na ogó!ną salę re: 1 dzień pracy na Górnym ło, Sw. Piotra i t'awła, Wnie· 
!roi.eh 1 port;ęiinyoh mOIOOil'Stw. Gdy; dzmy Romano~ów. . stau~acyJną ~ ~ow~li farbą oleJ I Śląsku zostało na dalsze 3 1. bowzięcie, Niepokalane Po­
moorursttwa dadzą. dobry przykła.d, I . Tan ~";tai~ xoz,'lroti, J~k WSlka n, s10-stry miłosierdzia w Mukde- miesiące utrz7mane w mocy, I częcie i Boże Narodzenie. 
mniej1S1Ze kra.je :pójdą beri;wi.glę- 2'11.Ją ,,D.rui pizyM>edł :V "amll: po- me. 
-"·-' • • - •. :.:i. ·i...~· I ;rę, bo rulmra1t w tym1,e ć~ .. ~1c w 
u.w~ z.a.memu, wwu~ąic wogol.Ut}J ~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pacyf1kacjtl. i zmlilie~szeari!u cięż.a- l 
ró:w wiojermycih S1Wój d'Ohrae 7JI'O­ . u aG1 rn. 
zumiooy :iiniteres .•• 

Na;ral'Liiie do•br.z,e uicz.ymimy po- Wcz?raj w godzina~h po· 
~wJi.ęc:rująie durżo wwaig.i i ~zeze po.łud~owych,. po dwugo· 

• • • • ,,,;i,~ . • • dzmneJ naradzie zapadł wy-
wi~eJ .P1einn.~y oirgaruzacJ~ : rr,>k na podsądnego Rudolfa 
~' Jak Liga Obrony Powie- l Błachut~. oskarżonego o na· 
~€(), ~ys1:1W1o Obrony P~e I duiycia w Kasie Chorycłi. 
01rwgoo01WeJ !ltp. To WS1Zystlro ~e I Mocą tego wyroku Bła-
~~za - ~tał~ nas~~ I eh t skazany został na 3lata 
udzia:1-01W11.. w świwtioweJ dy&U,J1 więzienia, przy jedn cze snem 
poikio'JOIWle1· Rx. ·darowaniu 1/s kary z amne-
, .,.. t stji, oraz .zaliczeniu aresztu 

, prewencyjnego.., . 

) 

Z. P. U. P. P • 
W . dniu wczorajszym w lo­

kalu Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy odbyła się 
konferencja delegata Min. Pracy 
p. Wróblewskiego i kierownika 
P. U. P. P. p. inż. Kosteckiego z 
pracownikami wszystkich biur 
reiestracyjnych w sprawie tak­
townego zachowania si~ pr,aco-. 
wników wobec zgłaszających się 
do biur bezrobotnych i zacho­
wania jednolitości formalności, 
związanych z wypłatą zapomóg.' 

Dziś I Piątek, dnia 17-go pażdzier­
c njka r. b. o godz. 81/2 wiem: 

pierwszy ·występ 

Rosyjskiego Teatru 
Artystycznego '' 

(w sali Hąndlowców) Piotrkowska 108. 
W programie: f\lawerdy. W cerkwi. Pieśń katorżników. 

Trzy dusze. W rosyjskiej wsi. Serenada Tilly-Bom. 
Przy świet~e ksi~życa. Wiązanka z baśni Kryłowa. 

----------------·---~---··--·······-------------------------------··--·------·-··--· 
Bilety w cenie od 2 zł. do 8 11. do nabycia codziennie przy kasle ~. 
Piotrkowska 108, od godz. ll-2·ej i od 5-ej dq końca przedstaw~ 



./ 

Przechodzień: Pieniędzy nie mam, macie więc dziadku 
trzymiesięcmy weksel! 

PELJETON. 

o· 1odziankaah. 
~ poriąlda wiele, a 

Olłmiyaniuje 7JWylkile !IOOłej, i dlaiOO­
go ~ jej C~OŚ brak i ni­
gdy me· jest Wlrowdci.e mPoiW1<>­
looą.. 

Wym:agamdi& ~ są !J.00~ 
gółlne i dyskrE;tne. 

Zależy to od biegu żyooai, któ­
re werruz uikłaJda. się 100t „gl.aid!k<>", 
albo ~ ~eć pmyoosi ś'Wieńe 
zmatrbw1iema. 
w~ todrQiamikli są tati­
~ a o iie nie Ullllieją, to uda· 
ją, że tak fm m-Oliniai tiaińC.'Zyó, i 
broń Boż,e oihraa.:ić ~ ło<h.ioo­
'kę, to ikirnyrwdy tej nie ~ni 
do śmierci. 
~ niigidy nOOtm ck>­

syć lllU.kiiJEm, kaipeluszy i innych 
damskich diodaltlków, bo to Wfn.y-
51lk.o OO ma, to jest m 1Jc)-, ni O'WO. 

I pomimo „złot):ch" c.7.8.JÓW, 
łtodrzJiamllci. ni-e ma.ją dotego humo­
ro, i oo ~imę ~alk101pują ~ię w ZG­
~' a. jak jest d~ ~ 
to w mjl~ ~ ·jęda:ioe oo 
Rzymu w ipoelllllxny -woj.at, z ll&­
dmją., w'Mą i lll!i300clią,. 

Elba. 

Obywntelkn „świeżego powtetrzn". 
Brała pieniądze na grzyby, a później szukano jej 

w lesie. 
Obywatełka świeżego powłetna. sięgała na wiirLystlk.o, że nic wBpól 

Jim od dłumzegio ~ poM- ne<gQ ,;z ~ybalillli." llli.e ma, choć 
oji. !Il.aSWj był-0 'Wlioooa:oom o paw- pcmilrod.otwi3ID1i. twtierdz.ili, że Do­
ooj damie, kltóm pNych~ła do mańska. jest 
t'Ó'i.IIlych i!Mtytnwyj, podając się nadzwyczaj podobna do oszustki. 

za obywatelkę ziemską Wewmj dopiero po m-O"ZOllnych 
i propoo<XWał.a. nałiycie gnybów ~6.eh uda.łio si~ Unę­
i masła po baij007.lll!ie nis'lcich ce- dowJ ŚlooC100IUu zatmymać me­
l'łalOb., gdy.i; jak t'Wlie~ miM& kamą „Olbylwi3Jtelikę" i, jaik siię o-
je · !kalzalo - ipraiwd'Lilwe jej DMJW'is-

z właanyeh dóbr„. ko 00.LlllliiMo 
Gdy _jOOmafk ,,o.l:>ywa.wlee" tej Marja Babis 

lftęei1hno pi&llii~ na. zak.Ulpy, Osóbka. ta., wiełolmlltmiie już 
'81 ,,gim.ęła." w Illie'W'iadomy sipo- kM'ial!lJa, i poszUlkiiJwaJna ni001M 
l!li6lb i lplO!SIZUadiJw'~ nie ~y przez wszystkie sądy 
!'erultartlu. je5t na. wtrzyman&u nieja:kiego 

W ten ~ „-O"b~wib." Donm,.Mkiieg-0 (fotografowainy w 
~ wie'1'e ipiooiiędrby. Unędrzie ślooczym 

W!in.d00110 było, żie n:&'LJ'W& Bi.ę jako bandyta). 
01l'A Amm. Dom:a.;ńskla., gdy jedn.aJk Baidrrunia WUOO!l'aj B::vbiSÓ'Wlla, 
urząd ślooozy od!S'zuka.ł kooietę aemlrol1wi6k ,,.nioohętnie" jedna!k 
ilegOO ianiielllia. i Ilia:lJW'i!Ska (na'W'6t przyznała się do części popelnio~ 
imię ojca się 7€~) żonę &?;ew nych oszustw„. 
~ ~ uilrl.rcy KOilej?wej - ta, PflZY-

'JUJOR 'RUSSFJIJ I 

8) Najsensacyjniejsza afera 
szpiegowska wojny światowej. 

Ura;toiwała go iprzy,tomJl!OŚć u-
. &ysłu kapiltam:a, kt.óry z·a.tairaso­
:wwwszy swą ooobą wejściie, tak 
~ żołllliierre s~lać nie mogli: 
dał k.i.lllm wyatrzałów raw:o-lwero-

. ~h, rozumie się, że w ipo'W'ie­
tne. 

W tym e'l.a&i~vpędttiło jui aAI­
t:o, prorwadzone W!pr3IW1Ilą. ręką 
ma.j>o;ra., 'l 0ioo-rom.1I1ą. szyhk~ią., 
oddaJ.a.jąic się od wJęziooia. 

Zam.im .,;rdołamo prz.ygioi!i<>wać 
&Utom.Q1bjl ,d-0 pości.gu, Zi!JD!hm 1.e­
·braJi się żoł:nie:me, byli j:uż n;a,si 
UJCieiki.n.i.e~y daileik'O, bo pra.wie 
przy grMlicy biis~k.iej. 

Dosięginąiw.szy stóp Prurenejów, 
eehoiwaJl.i a.uitOIIJ1JOlbil. i fiesw p~ 
k:roozyli grruniicę lrit:mpaiu!lką. 

Kiedy wiresooie prizyby;li d<> 
lcwaitery „g.ruipy pięom" radość 

maijwa 7iaś ~ n,a;jwiękazą wmięcz­
oośmą.. 

Ksi.ąti.ę odtGIMł się bai?'dz.G mi­
łym i sympalty0zinyun ww'34"zy­
S:t0In poda"óży. 
. Po talk CllldO!Wnelll ooaleniu 

mi.ęoia. J·oaic:hima. ~ majora 
An<lfil'OODJa., stal się ten oota.tmi 
mężem .za.ufami1a „gru.py pięciu" 
i tym, który mi.al d1'a :o.ich W.o­
być plamy ID()'Ó()TU „Uberty". 

M:aijor '1J6 tnrej &tlr'OOl y Załfl'0!W­
ruił, iii dołoriy 'W13Wlik.ich stairań, 
by z ipoiwierzomego mru Ulldruniai 
wyiwii~ &ię talk, jak .z piet'W\51Zo0-
go. 

Doda.ł jeszoze, iż ro& w Pary­
żu "L<Mjomego, który ~n:a;J.uje . się 
w bl.Kiioh stiostmlka.oh rL k:Bikoma. 
ofilcerami WQj3k lotiniooyoh i przy 
pcxmooy którego uóai mu się po­
~ misję wyipełnić. 

b~ ogromna. żą.dad jadoalk sumy pieinięd~y, 
Keięc;ia. 'W'itaoo t.a&, jak !Ilię i; po![OOcą. bór~ ohciialł pm6kAJ.ipić 

'Wb młO!Wlieka wyirwam.eg<> w o- j 111'P'eg0 ~ w. Pacy.żtt. 
~eij ~ ~ olbjęć 6m(eroi, - Ju!bro prun.u prtLynIDoisę do 
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Migawki nieco przydługie. 

O-samochodach, benzynie I ·starce 
w szklankach. 

.z pierm d pi&l."B'lątek ·pań i pa­
nien, · ,;w.iedmjąicyoh taagi samo­
chodowe, wy.ry;wa się oo cbrwila 
akmyik: 

- A~h, nie Wti.em, oo bym da­
ła, żeby posia.da.ć Im własność m­
kń. ślic.iwy SlalllllOIChód„. 

0.kro:yk ten lllie wm1wa. się 
tylko .z ust i ustooZ0ik pań, które 
me ~je me dla!wOO, gdyt 
pcl3ia.dają duż wŁamie saimoohody. 

Ale są .isOOty, które się boj!ł 
srumoohodów. 

Zil!Olbowłooy cud -o oomwh ti.­
glamyoh, wi!Jgoimy~h li fijoblro­
wyob., OICrLaloh, które mogą qro­
wada.ić oona;jmndej do smllu, do 
pisania. soowtÓIW liulb nruwet do 
mM'i:eństtiwa, wsiprurity o .riaandę 
k.amdydruta. dlo jednaj z tmooh 
wymioollion}'\}h bit.egoey"j, oBw!iad 
crua: 

- A ~ ~ W'al.am. p,oiwoo 
i Ironie. 
~oo, cudQ!Wi as~ąey, 

wyraża zdą.;iwdenie. • 
- PIWD.Q Ża.ootikio"" C'LellOO? 

.KJOOli.e są drz.:iś runoohirtoiniumlam, 
~em rOOaAOLkowylln my 
śłe:pą ~ Wkomooji. W Ame­
ry.ce nil!Jt jui k"O:n~ nlie ·uiy:wa., a w 
Pia.cym s'ht~ ooe tyJiklo oo 
~ysk -Ollimplitjsik.icli i dio pc>p.i­
sów cyrloo.wyoh. 

Ouid, ~a liOllmani i ~ 
~ .tJaat, ii z.aoh>Od-z.i. oba.wa, 
i-e nmiret srumoohód nlie wyttarz;y,100 
d ~y ~ miąaaa. 

- Tuik..„ rule d.a. się boiję„. I 
IL31WifL6byun się b~. 

- A illo cqo, crLeglO, palDm> 
~?' 

Oud, lWSO!bial,jątey maij, m.j. i 
wWE!nę, 1lłi~y się ~ (we­
dług o.klreśleniia jedn~ z nad­
mliod&ycll pootów), ~ 
~ śpiew motyli ti. W&iek (-0601:Jii­
ście nie słyszałem d~ ~ 
motyli, a.le 'Wtier.ię na słl()IW'()), end 
wli.ęc śpiewa: 

- Bo„. bo.- pixmę pruli&, koń 
nroie aię ooipnzyikłiarl pm0'WU."00i.ć 
li n.iic. Ws.f.amlie. .Mbo najwyżej 
poniesie, cn,y trum :oorz;bry'ka. się 
i pędmi, pędui jruk sr:Dalloo.v. A wte­
dy jak to pięknie, gdy się maj­
droie taki 1J1l00I"L, ~ruk byiwało da.w­
niej, albo taki dmisiejszy bodW.e.r, 
co stamfo, Ironia od.mmu. z,a, oogle 
lub ~a.„. twan (wymmu „pysk" 
lub „mootla" ood by zia lllie nie 
uiył) i już. A cóż kitlo zr-0bi, jeśli 
się s·amoohód rozbryka lub prw­
wróci? Przecież ja ciągle czy.tam, 
że ktoś sobie jed1zie włAflillym sa­
mochodem, wpr.aM.a gości, żeby 
im 7'jl'Obić przyijemność, a pó~niej 
ooś tam pęka, wybucha lub prze-

::-...oa się i jedtL z .goeci jest tru­
pem, a innj. mają puaiamam.e nogi 
aJho oo gcxrs.zego. Łarlllla p:rizy­
jemnooć„. BIT. 

I - koo:kłm~: 

je.go .pokoj'll, OOpo.wioozJ:ał prze­
wOO:n:imąicy ,,grupy pięcAinl", aie 
rwę paIDJU lllie 2araz w.raic:ać do 
fianoji, g'd.yi mogli tam. mu.wa.­
żyć ipa-ńskiiie ~ęcie i domy­
śleć się„iż stoi O!lll() w zwiiąizku z 
ooioo7.ką bł~i& 

- N~, moi ipa:oow.00, me są­
dzę, ż.elby F\moourz.i. ·byli na, tyle 
d01IUyślmi, a zresrntą. s.paiłiłooi 
WlSZ)'1SltJkiie Ji);()je p;i.p.iiery i llDałlll 
~r W1I6cić dJo Ft8Jllcji jiuJż w 
iooem iprnelbmmiu. 

Rcnirooiwa ita była :pirawa.drzxma, 
pode~ nioolboono-śca księcia ·Jo­
aJchima... 

Gdy ten d'°'Wlied~ się, iż 
major z.amGieilu WJ'iilW!IZYĆ na no­
wą, ni~ wyiprawę, sta­
nO!W'.eizo 11a1protoo.torw1Jl;l, twie'Jldriąe, 
ii <'A'Lłowiek, kJtó.ry położył tak 
wietkie zaisłuigi dia „oijcizyz.ny" i 
kitióry życie wklm1e st.wwiał na. 
k:'M'tę, iilifo może 7mQw pod.td:arwa.ć 
się tak ·~U nieberzipioo-wń­
sfjwu. 

- Nrecn W a&ai Wyd.ość 
będzie o mme rupełaOO spokojny, 
odpowiedział ma;»:, będę bairtllro 
ootroww postępował i mam na­
<lrzlieję, iii iwypr.aiwa moja. eię w 
mpemści~e. 

N a sk'UJ~ te/go, postiruoowi<>-

- Ja tam, jeielli. wyjdę za­
mąri, jelż~li mą.i mój będ2;IOO bc>gQ­
ty, i jeżeli bęocme mi chciał kupić 
powóz i lroniie. Afbo d.me prury: 
ilroni, bo j& bym d1lli.o, dW.O jeź­
drińla., wli.ęc gdy się jedna pa.ra 
zmęcrzy, ro się ~ęgtDliie drugą..„ 

Gdy eud szedł oglądać db.lej 
nde~e erumoob.ooy, mlo­
ddm -Olbjaimlm.ł, ii samoOOód 8tllil 
prLtYL Się ~ Mjni~jsrr.em 
~em, naJOOmi.ast drogi na-
8'J.10, dri::i.ooiac?.lki, l'Ubiąoo ukła.da.ć 
ost.re kamiioo:i.e i l'IOl7lSY'PYJWGĆ 
8'1JkJ;o t.ł'oowlnle, <biUlI'-ruwe mosty 
i bemrLym„. o, ~ym.„ za. ·ła.­
two się z.aipailiai i - poia.T.„ Pnez 
bemyinę jest mjwiięcej wypad­
ków samoohodowych. 

Oud Wle8tlcihnął i oewiaiimyt, 
iż ma. cihęć na IOOy. 

1Wioowrem., pr7.y swn~llu po 
hdisr~wańslku J:'O'TAllyślalrean e cud7,ie, 
o śpiewi'El m<>łtyi1im, eamoohoda.ch, 
~ i nielberJJpioomej boo:ir!y,· 
Dlie. 

Obok - oiyrwiooo grono pmy 
&llclłle, zrupetniooyun prOOittkitaani 
~ i m<n"m. PaJD!i.e i paal!OWie. 

GiO'rąico było. P.rzYtPOmtnia,... 
1001 SOlbre, że oo;wet cud 00%UWał 
giorrącio, g'd.yt Wj'!l'aiził ż yc-reoie 
~yte'ia 100.ćrw. P-Olp'l'ooiłem o­
wodę mi:n~ail!ną.. 

PirllJCKJWlcilk gastrooomie!Zllly 
~~. 

- Aipteki zamkinnęte, proeię 
/' J . . palDal. <0St p!IW<>, WJIIlQ„. 

:W esorobn.ąlem. 
J~ bogaci i lillall'!OOtzww 

jEl)teśm.ryl Mamy talk ~ 
'W10dy w ~za:Wlll!iey, Krym.ioy, 
w Szftde i w ty!Si~h źródeł. 
Wody płyną i 1I13mUją się. A:. 
nas ooęstują piiwem. 

Jedin.aJk.7;e :pmy oiyrwli.ooym 
~le s.ą!Sli.edm:ian d~m.iegłam peł­
nie ~amkd. ~o płymu. Za­
dlZ1WIOOlilem.. 

- N:iieoniaJ WIOd'Yi mrunieil"ahlej? 
A. cli paiń:stwlo, oo piją? 

- Oi ~? Struraię - a 
w srzlHamllraeh, bo to SO!bota. 

Wh:y! Zro-z.umiiałem. 
PtmlW'diai. WOiboo -wal1lld ~ a.l­

kioiholem pijaJ Się ~ Ett'kloo-

~ ri ipail', o biu.Bc.ie wspa .... 

Dialyun, ~amńntjąeym m~li­
WlOIŚĆ ~ 12 d.'1.liooi, od­
S'Ulllęła ~ą sizlkilainlk.ę. 

- ·JlllfŻ wU.ęooj nie mogę. Wi 
gluwtiie mti Slię kiręcii. 

Gantlelll'.l!0D. olbolk, o tw'JIJil'LY: 
poozcliwej., jQIWliiaJiooj ~ wygoloMj 
i ~ męslka~ wdielfoe oibfi· 
~h, elkfunąił na priaKXl!Wtllik® ga­
~: 

- Ptroerię kb.cham.<E'.gO prupia:. 
Tam piized. resi~ją stoi mój 
aamoohM Zdielooy. Srrofęr Jam. 
aię ~ Niech llllU. kochamy 
pan ~'6 1ię sztkilainecaikę i CIOŚ 
ns !PJ.1Z10ką*ę: bigos, kiietbaay ka­
wal, iall.e ap:oiry„. 

~ się póŻ'Diej, iż~­
waii wa&kllt z ailllroho1em tJtwa; u 
ml.S dlO'pier-0-00 4 ~t, nli.e WS"liy'Scy 
nauwyli się ipić iw.ódlkę ~­
mi. POOIOISltało borwftiea:n a:poro plyr 
nu w dilam~, 0000 hu.mocy 
świakiiCl'hyły, dż go~e ma.ją do­
syć. 

Pl"alk.itycimy genteilmen o itw'ai­
mY; jawlial1inej, ~ei i :fWC,<Z­
eii'W'ej maił 'W'Slz.y$lki0 1 · uit'WQil'!Zyl 
d'Wie pełlne S'Zhl:runilci. P<><nem 
m&w Sk5mąl nai ipr®CJIWlllWi'a ga­
s.tr-O'Ilooiii.emego. 

- Piroozę d.rogiegio paID<a". Zo­
Sltalł-0 tyie wódkii, a s'Zk-O'd.a. 
Niech k~hainiy ipa1D. wyniesie 1l> 
memu szofarowi. 

• • • • I 

W~mny ma.em. r:fu-
1WMZ-vstwo ·niOOO mę jątkało W no­
gaich. A gaiłgan S'rof611." - sipał.. 
Cbrrup&ł, jak rw rodwnem le.ilk'IL 

Gen'llelmen o 1iw.a.ny jQ!Wial­
nej, :wygol-Onej i poou.c.iwe.j ująl 
go ipod il:xroidę i jalk nMWy; Uł3a­
dał.. 

Sam o.~ IDli~ :riOO bem tru­
du.. 

- Za: mlaLs'tiol - ~. 
Gorąco stra.sm.e. Trzeibru się od­
s'wtiWyć. ..r.e<tl itiam, ~ wieBZ. 
Samochód~' ozylltiąc 

baa'dw eif ekitolwne :umzai1ci od le­
wej strony ilw pr~wej. I ryezał 
Jllie&rumo'Wielie. Goście w'y!buch-aili 
·śmiiec'hem. 

Zroowni1aiłieon ~ ~ 
p..~'Zy!ll-ą talk! c-&ęsty'OO Wp.(i• 
k.ów samoohodowye.h jest.„ ben" 
zyna,. Bem. 

Taafr Pllaiskl. 
Dzisiaj polW'tćxtiz<ma będzie wy i iWY!IJw()łl'lilą wystiruwę. W i0iboo po. 

ktwillnitina. k001ooja Triisrtain Bem.air- w~ tej szitu!!ci, Dyrekcja, 
da „POCALUNEK", na. której chcąic OO!bie umol'hliMwtić ·g.t'alllil.e ka-
pmedlstalwieniiooh OO<rn.rL l~ej żid.ej lIJIOIWlej r:z;ecrz,y doiw:O'lną ilo·ść 
7Jbier.łljąca się p'lllblicznoeć baiwi r.wzy, zail.ieiln.ą od jej !pOIW-O'd.zen1a4 
Sli.-ę metiruie, nagr.a~ hum.ny-1 Il!ie ustallai 00.t premje.r oo,Wlego ą-
mi ()lliliu;!lmmi. 511Jtuikę, SU'bte'1ną re- ~ientu. I . 

~yoorję, :iinWremj~ girę ~lu . . : 

11(), by ma.j-Oir uda1 się .:powtó:rinW 
dJO F'rameijii by ililJć IDlll :tym. gposo­
besm m.O'iJnlo\ść oo „~ mm 
Amerylk'ą i Ameryk1amami". 

Tym rarrem p~lroozył major 
~cę ~K'ą me sam, ale 
t: pr+reiwodnillciem. 

Ma~, ~y gru.­
py pięciu, wy!brał jednego z po­
śród oddainycih mu hismpamów, 
który podją.ł si.ę pmeipr'O!'Wadzdć 
mai.lorai ~ gmlllicę. 

PetW!Ilej ciemm.ej nocy; udali eię 
oiba;j nai wyiprarwę. 
~ lal jalk 'L ~,,;. 
Oiemn-0'ść była ta.fft wiellia., iz 

jeden nie widział drugiego. 
Drogę, którą wyihm.li, prowa­

d'Zli:ła pnwz przełęc.'TJ0 górs.k.ie, i 
był-a. bairdzo niebe7Jpi~ną. 

Oaiły CIZ3.'S ml.i ipo lOOlaina- w 
w01d'Zi-e, naratem na. ifaiidym illro­
ku rui rtIJD.ięoi.e w pmapaść. 

Wetruwal chłodny, poehmu:my 
ramek, gdy major Andet'8en troa.j­
dorwid się juz na 'Zl;emi fr111DCus­
Sej. 

Nie chcąc e:ię DM'&~ na ue­
sz towa.nfo ~ stromy wbdiz fnvn­
c.u.slldeh, d'11i.en oaJy ipne'bywał w 
uhyciu, nOMmi sz;OO.ł nal{Jll'Lód. 

Po kii:1ikiu dniiaich tanciej ~ca~­
Hwej pooiróiy, re.gro pt'l'T.ie'l6-a1da,nfa 

I 

się chy:łdci.:eim ikioło ;płQltów u~ 
DiJe :wyttnli!ja!ją.c ~łJtoaoy, i W'Ojskai, 
doatazł Się dJo p~ 

PnyszOOł :nad rainem, ~ du.iię'kli 
temu i\lda.łQ nru się wymknąć z 
si100i l'-OUBtalwkm~h placóweik i 
~ 

·Zairm ipo ipm.ylbyci.u d:o miastal 
~o.wsił swe lklrokii. d:o hloiteil:u, 
~me go ~ tcxwa.mywz.e, 
!k:JtóI1zy' już myśl-eli, iiż wyipraiW'al 
jag<> się n:ie 'Uldaaa.. 

Rrudość ibył:a -0gu~omoo, gdyj 
się dOOV!iied~, iii zdQ!był OO SIO• 

me wpebne . rDaUJfairrie ,,grnipy pię­
oi:u". 

&jor o~-ł swzegók>­
·wo ucioozkę swą, wytkira.drren:i~ 
k.sięoila J~htimia, przygody w, 
podróży' wJrelSIZOiie o p!1Z01UlaJC'lQ„ 

ooj mu ipl1Z6Z ,,gr:tl\I)ę pięciu" mi· 
sji ro'Obyeiia plam.ów moooiru ,,ł;i· 
berty". 

Pomdewari iadein z n.rus nie mi.a.I 
OOeliwtecmnych wiiaidomiości z. d-z.ie 
d:mny ll()ffmi~, tł'Zielba było vllta­
jan:llJllimyć jesrre"Le jiall.cieigioś <>!We­
ra. ~ eskadry ~j. 

Wybór ipadł :n.a :pi:kl<ta. bphta­
na. Ełiwooda, klbóry ll31tychmiast 
O'trzymał r~ ~ się 
do szefa. defenrz'Y'W'Y. 

(D. e. :n..'i 



KRl\TECZKI Sf\DOWE. 

o lilBGOSZB baz 
(J.) Zy;gmUlllt DUlIWllS nie ma­

jąc miiesZlk:runiLa, mie6'7kał z żooą 
i d7.h~'Cikiem w pl"tytułku przy u­
lJey Głównej Nr. 62. 

Maoocha jego, Jóżefa DuillM, 
mi~ w j00nO!p()ikoj-0iwen1 
m~eiSZlk.ainiu ipm.y . ulicy Wodnej 
Nil'. 15. 

Nw mająic środków do zycia 
a1 tero bwrlbiiej Illai k'll!POO IfileBIZ­
ik:a!Il:iia, Duma1S nńejOOinokroit.lliie 
~Wl\llJCał silę do m.aiooehy z prośbą, 
aiby pI!Zyjęła go ~ rodziną. do sie­
bie, na co się jcdn3lk nic z.godzi­
ła, wOlboo ewgo poatam.<>'wił Bi.ę 
na ni&j z.emśo.ió. 

Po dłlttmzym ruifinyśle k'Ulpil 
!kwas soilYi i :wiedząc, żie maoo-

cliar prz.ecbodioi ulicą P1•wjwz<l, i­
dą.o do· frubry1.ki, dnia 26 maja rb. 
schaw.aił się w brami'0 i ez.ekał na 
nią. 

Gdy Józefa Dum~oowa ;nade­
szła, Zygtrvtllnt pt>id:sivedł do mej l 
jes.Zt7le rruz prosił ·o przyjęcii3 gó 
na mie.stikamiie z ro<l21ną.. 

Pon1eiwe.m maJC-Ooha kaitegocy­
cizme odmówilia, Zyigm1llllt oolał 
jej <twa.rz ktwl!JSem SOllnym. 

J ó.wfa Dumasowia, która na 
i.ewe ()lkQ od 15 lat jui nie wi­
Miała, w.sllruteik doonian.Bgo oipa­
IWD!iia. sbracii:ła v.u()łk ~uipełn.ie. 

w dirui.IU. WOZIOII'lłrjSizym Sąd 0-
kitęgoiwy w Ł<>d'l;ij pod prz.eiw:o<l­
lllii'CAt~ ~1ego lliinicrza, roz-

mściwrm~ 
p...,i,r_y wal powyż.i:>zą &pra.wę. 

Oskariał proiku•rrutm Żrubiń­
ski, bwnił adw:·Olka,it .A!brarµo'Wictl. 

0.c;ikrurżoo.y pilzyrtma<ł się do 
wtim.y, twderdząc, ii przootęp&twa, 
d{)lkiooał w ~podniece!IJ.liJu, z poiwo­
du -0<lm.p1wy mmochy kitóra nd43 
ohć:iała P'l'Zyjąć go do siebie na 
ui~ztk.Mlie. 

Zibadam.i śwtlmd!kotwde:, ~4nde 
pioitwi~dlzili szcrregóły z alk.tu o­
sikiairż ani1a. 

Sąd ogłosił wyroik, &kamitją.cy 
Zyigmum.m Dtmnlfusa nia 3 Iata. wię· 
zi>OOllia i 21a!{lłaicettlii.e 160 zŁotych 
ioo'S!Złtów sąidiowych. 

Złośliwy figiel. 
(S.) Przy ullicy Zaeih-Odm-&j 

z.amiies'Z'kuje 
we własnym pałacyku 

z.ruuny faJbcykam.t e>ztko~aidy, cm­
lcierków i róinych sł()Q.yc:zy. 

Fwbry1k:am.t &w, pa.n N. d-d-rO'bił 
si.ę w C>U1JSie wojny 

ogromnego majątku, 
dmiękii oz.emu U1IlOOzalliie t<YZJSl'le-

Nył faJbrykę OlfalZ 

.ybudował dom. 
W elegainclkiim S~ojorwym 

mi007imll!iu w..mieszkal wmz t 
wną 

i trojgiem nieletnich dzieci. 
N ajstaamy 2 synów - 19-le­

tni Stefuln 

Cóż robić?!... 
Zaiwiadoo.fiić żonę nie chciał, 

g1dY'i m-0.g~iby to jej, jail{o kobie­
cie sell"OOrwo chorej, zaJSiZkod'Zlić: 

Poo.flrun.btwił jednalk ~loki 
sprowaid 'ć do Lod'Zi. 

Si~)"bko włożył paJ:to i jaik wa 
rjait poib1e~ł d!o oidn:J.ośnych U'rzę­
dów, by wyjąić 

papiery 
,do p1izedistruwiemi1a w uirz~d:zJb 
~tam.u cyttV'Jilnego m. Pozn:am:ia. 

'lJlecenia haIDJdilorwe porL-01Sota­
Wtił lli'lj:Mrswmu f!.yioowi i mó­
wii:ąic W!ni.e, że 
w sprawie kupna maszyn yvy­

'eżdta 

na iparę drili. do PQl:m1ruI!ILa - po­
joohaJ dor<mką na pociąg. 

lidy serce i kwas ·iarczlny w grze. 
zastępował e>Jca w łnteresach w 

C1.a8ie jego nłeobecnł>ści, , 
z,aś mał'a córec·zka oiraa 16-lebni 
Malks 

uca;ęs7.ezalł do sdtbly. 
Córec'Zka p. N. bylai liczeni.c,ą 

Cltwart.ej k1~ tuteijsooj mkoły 
fiiologic.znej, ewsm.rustoil-eotniego 
MaJkisa ~ś 

Leciz mia.ł i:>e·cha ipa.n N. -·­
pociąg ip'1'Wd chwilą 

odjechał. 
Wiele się nie nam1yśtlająic u. 

dial· się •; 

Lepsza śmierć, ·niż życie bez nadziei na przysżłość. do swego przyjacłela 

(S.) Chło&y, wioozór wne­
'śni.oovy.„ 

PI'OOChOidm!ile w clienaooh pal­
tach jesi.Bo1llily<eh 
śpieszą do ciepłych mieszkań ••• 

U1iic~ Pio·~ą mrbkim 
krokiiieim id'Zii:e śJ.'Oldkiiem chodllilka. 

ja"1ś zgarbiony mężczyzna, 
roo·glądaj.ą.c się tępo doiłroła. 

Wchodzi do jednej z atptek, 
prosd d~llll1lją,eą. ipruniiookę 

o kwas siarczatty 
d ~irwsrt.Y, wyoh.00'7.i pośpie&Z~ 
:ruie. 

. . . 
W p~iej bramie Zllltlizy­

ID1Uje fllię, mmyśła. eię chriooz­
ikę, <l'rną1c1ą ręką O<tlwier.ai Masżooz­
kę i 

wychyla jej zawarło&E„. 
W bladym świlet!le kslęiyca. 

Wida'6 r01Wti.ą.giniętą ~ 
na chodniku. 

100bi się ~bąegorwisloo; kros 
pmywołuje ~tla, inny pędvi 
oo aipteiki by Zlalteil.efoo.owaić po 

pogotowie ratunkowe. 

PolJe.jooit l"O©pr~m gllfW!iadź i 
OOl])Ol!l1ooą. jeidtoogo rt pwblle~ci 
wnooi. il!iieip.t'Zytoorunego ttlęŻOC4J'L­
nę 

do bramy. 
P·rLyj€1iJ&l.a bretkJai PQg'ortio-

JW!ia„ 
Dolkrtió.r WiratL z aa~tem 

~kalkuje z D!iej i ~hod~i do 
bramy. 

W głębi m scb.odk~h 
leży trupio - blady mężczyzna. 

Dokltóir pod!choom doń, haida 
puil:s -

jeszcze żyje ••• 

Sym oidicl.ah do BllJlooły, a zę 
s'kivoonmych dochodów opla.cala 

naukę jaik i komorne. 
Maij-ąc 1aJt 18, UJkooozył szk.o· 

łę, a tego samego ro'k111 um;airła 
mu mugile oo ~talk siwc:orwy 

matka. 
OsUmooooy, bert dachu na'd 

głową 

zaciągnął się w szeregi wojsk 
polskich. 

Pojęty i odważmy stt.yibko a­
~al i w baJ11dro krótkim 
oz®ie rT.IOIS>1Jal mrlialnowany 

pomczmkiem. 

w tym <mmie pOI~ pe'Wlll~ 
ł00r1Jilmkę, w któl'lej się dJo szaileń­
sł!Wa. 

zakochał. 
Z 1W101jSk:a wystąlpiił i wraz z 

ukoohamą 
pojechał do Lodzi'. 

W Lod'Di do1woodlzJ.a.ł: slię, li 
przedmi.10it jego miłości jeG!t 
c6tką zuanego łódzkiego fabry­

kanta. 
W. LodlZli ZMiZąl się starać o 

~ę. 
Leciz 

ttłe miał szczęścia. 
Gidlmelkolrwtl.'6łk się zjaiwtiat, 

pmyjmoimw:w . go mechętnie_ i 
odprawiano z niczem. 

I ti:iJk żyjąiC w ootJa;tnti.iej nęcfay, 
ik:ręcii.ł sli.ę beiz w.jęcia. 

WTOOZci.e 
wyjechał do Warszawy. 

Pimieiz prot-eikcję daile'klieg-0 
6W.eg"Q krewndiaka, dt()1S:tał się · 
do pewnego podrzędnego dzien­

nika 
w cihall"aikte11ze repW'tem. 

O swej druwoo j miłości 
prawie, źe zapomniał. 

Ai il'MU perwinego pneglądar­
jąic lód!zkilie dJziealll1iikii, T.:nafa'Lł w 
!llli(llh ·wtzmdamkę 

o zaślubinach panny Marty C. 
z. jaJkąs zn1a1Dą łódr.clrą OSOibiaOO· 
ścią.. 
w~ m!iłiość odtodiziła się 

w nfum na, Il-Oi'WO. ' 

P-OTZ1Ucił dlziie.m'iik i 
wrócił do Lodzi. 

Chci.iaa być 'PNY ni,ietj. 
T~ z.a uąpaKlhem JeJ J&­

soobJiomd włoo6w, tęsdmił ?:a. ~j 
~Otdlkiim uśiąoohem i 
oczyma o ·kolorze głębia morza.„ 

Wll"Ócił do Lod:lld i tego jesz­
crz.ie &im 
udał się do swej ubóstwłaoej. 

Looz OOlal nru jegC> wro1ok od­
WR'Ó'C1i.łai się Z pogaroą i OŚwiOO­
Ci'hy~ mu, że 

nic ich już Więcej nie łączy. 
•W ówc:zas ~iął postaioorwie 

!Illie ••• 
Gdy wym:ail wszyatiko pl'l'Lyja,­

c;i;al-01Wi, U;amiJkl m . obrwUJJ.ę, po­
~ziem wsW i z rezy.gruroją w głie­
siie fPOIWi~ł: 

- Podłie iyciie, &ipra;wtly 
swkroć 1'0lplSl'Lla śmierć, niż ta.k.ie 
życire bez. ja!k.iejko0hY'ie'k nad~ieii 
na !P'l1Z)'\SZlotść, bez jaiśniejaoogo 
;promioo:i.a słońca. 

A jedill.alk. 
cią~ clężką taczkę żywota do 

dnia dzisiejszego, 
lecn gxly u:słyszyei-e, o noiwym 
z·~hru &amOlbójcizyttn, to nie ż.a­
łujo:iie gx>, bo pójdizQe on tam, 
gOOie paruuje wiiewny spokój i 
sz.częście. 

wysłali ródŻke do P~anla, 
p.e uoz.ęoozal do ~ ~ 
ły toohniicme.j. 

I spoikoj1Di1e płynęło życiie 
tej bo·gaibej rod'Z.liny. 

Af, rruz, w C1ZiaJsie 0100.adu paii­
śtlwo N: o<trzyunaili 

t~legram. 

Telegll"am odoora.ł ipalll N., kltó 
ry BąJdiząc, IB jest to jalfuaiś spraiwa 
hruntdllO!Wa, schQW'ał ' 

do k.łe&Zenl, 
aiby nllie pmerywać obiadu. 

Po ohledz.i.e ipnz;y.Slredł do nich 
j~ kuipioo i prun N. o relegta. 
mie 

zapomniał. 

N arr.aijutm dtoptiero ei71Peraijąe 
po ikli.eerzeńdooh 

malazł ów telegram. 
&yU1ko go oltlwomył i z pme­

ra:iAmi.em prizoozyrtlaj oo rui.stę­

pU'je: 
Pomań, . sierpień„. 
Syn pańliki ddś o godzinie 

1 O rano nagłe bmatł. 
Pm N. 7.ld.ę'biial. 

którego ipopl'IOOił o 
wypcnyczenie auta. 

Po god:ziinie jwi, pa.n 'N. był 
4rod-ze, wiod~ej 

do PMttanła. 
Prizyj1ech~y do POO'm..alrdai 

udaił fllię m001erutallnfue · do lll!iOOJZ­
ki8Jllitai 5wago sym, gid.zie Dl!alSlt 
d-omnri.emaoog-0 trrnpa, 2malaul„. 

Maksa je<hącego z apetytem 
śniadanie. 

Pam. N. oo. wido(k ży;wie:gio i 
2'JdirOlmllg'O symia -

zemdlał. 
!Pnn0f!Jl'IO!W.arlu.onie doo~e 

ootallił-0, w kJoilie.ga MaHmal • . 
przęoz zemstę wysłał ten tele­

gram. 
Slpraiwę m pro6tę ojca owe· 

go koieig[ 
zaWnowano 

i !PO kfiililm dnij.a.c.h pam N. ~ t 
symiem M,a!ksem 'Wil"Ó!C'il do Lodrz.i, 
k1Jóry m&z.yg'!DIOIWa.ł wiklOoou 

ze szkół pozna~ 
i watąipił do faibryilti swego ojca 
w cbiairalkrtJer.ze jego <h-ugiegQ m-

( 

stiępcy. 

WiadomośGi biteracKie~ 
Nr. 40-42 „Wiadomości Li· 

terackich", który ukazuje się po 
dwutygodniowej przerwie, spo­
wodowanej strajkiem drukar­
skim~ zawiera wywiad J. Le­
chonia z marszałkiem Piłsud­
skim, ilustrowany szeregiem 
zdjęć specjalnych, polemikę J. 
Hulewicza z Irzykowskim o 
„niezrozumialstwo" młodej poe· 

zji polskiej, artykuł W. Grubhi· 
skiego o Boccacciu, wiersz J. 
Tuwima ,,Podróż", szkice infor­
tnacyjne o Morandzie, o litera­
turze tureckiej, o -ostatnich ju· 
bileuszach muzycznych. Nume· 
ru dopełniają zwykłe rubryki, 
ze sprawozdaniami teatralnemi 
A. Słonimskiego i muzycznemi 
J, Iwaszkiewicza na czele. 

.Atsystent wma z. pomooDfiikiem, 
(WIIJOOzą deS[>eralta d'O i!mJretki i od 
(W!Oią go 

do szpitala Poznańskiego. 
Tegx> dlllfa, w kisdędme pogoito-

Skutki . niedyskrecji dozorców 
domowych. 

Taatr Popularny. 
DDś, w piątek, 17 paźdz. i dtti Bieile.ckiego, Poohallslklliego, Nie· 

następnych w dialliseynn eią.gu po- d'Zlialk.O!WIS>kiie·go, Galęck!ieg-0, Gó-
iWliia r-rutumik'()IWego Ul1001:.01Wa1D.o.: (S ) p iu-.-+A"M' St · 

S 
:t..- • • am .1.u.WllQ...,z ~ ., z.aallle-

Jm · 'IJ'\1:c. s1Jal0g10 miejsoo. za- si7ikały przy wcy Al1e1k!sam<lro.w-
mi!ffizlk.amia - s•k:iiej 48 miał j:ediną słalbość -
popełnił samoMjstwo przez otru- gdy tyil!k.IO jaikaś ładna koibiieta 

cie kwaśeąi siarczanym. . naal. apaj11z.aiła, mO!IrHmtaJ:nie 
O<l!wiiieu.oi10no go w sta:niie ni~y- topniał jak lód na słońcu 
romnym do MJI)iWa P-0171I1ańslcie- i ~ł UL niią a.ż.„ 
go. . do znużenia. 

Po diwócih dnia.eh ~ Jain Poo Maroel:ll&Z miał n:adzwy-
wyszedł ze szpitala Clzajną. W\Prruwę 

we · flirtowaniu. 
~ 'Zldrowiy, lec-t Odiwirużny i dowcip.ny, był 

ptzyibłty moralnie. w~ędrz.ie · mhle w1c1Di.a.ny 'oraiz · 
Uooł sli.ę do ~wego pnyjac.ie· ~obywał sobie sympatję kobiet. 

~ w.mi~ego pr.iy /lllliey Z8r< Pirizeid k1iiJ!kioma dniami po,znał 
k.ąijm.ej u kitórego się w ipelWlliOOl rowa.rzyiStwiie ba-rc1zo 

chwilowo zakwaterował. iptizys.tojną. loo1bietę, która, jak i 
I :taik pmzeżyl !killJfa dnL.. iirme ••• 
Pmyijaci.€1loiwi do. teij poey llie nadzwyczaj mu się spodobała. 

l(JOWliedrtJi.ał z ja11ciiego [Xl<WlOdu UJsi- Po bliriszym ipo2IDa!Iriu się, na· 
ł~ poipedlrić sa11no1bójstJWlo. wi~ siię poimiędizy niani 

Looiz w.id!Q<Ci7lilem był'O, że nadzwyczaj czuły romans. 
jakiś ciężar leżał mu na sercu... Le~z zinaila-zł &ię sęk.„ 

Ali ipeiwm.eg;o wioo-roru, Olpe>-
:wioo71iał pntyjaciiel<ffltl. 

tragedję swego życia. 
Będąio małym chło.pcooi 111tra­

cii!ł w roku 1905, w c·~fo waillki 

Pa.n Maiteusz 

mieszkał z rodzicami, tęmy cka1111a.t A. Bi$0m.a w 4--0h rec:kiiego i illlfiyoh. Reżyserował 
talk, że nie mie1i miejlsoa do ma- alk:truch p. t. „PANI X". Sztulkai p. M. BieJ.ooiki. 
jeannyich ta sptowa;diva codlzó.eooie tłumy Z racj1i sipl'OIW'adizeni.a zwłok 
· „wynurzeń". · pu;blli.ClLmiości. <ltzięlci dO'slkooałeanu wtiieNcie:go pi:sarrLa i ipaitrjoty ś. P. 

Looz i na ·to 7mial1'atLł pomysło-1 wyikiOOlla.IIlJiu ról, po'Wli.'0ll"zonych w Henllryirn Siein.lde!Wli.cim do kimju, 
wy :pa.u MateUIS'z ręce świetooj pamil S"Z.c~e- w przygorowainiru hlstoryeui.u 

punk t 1y:ścia. . pańsik!iej (Pam,i X), Brooo~kiej, sZJtuka ;p. t. „KMICIC". Rooyse-
Wr3f/, z uk.oohamą udał się w Marazyctkie;j Zli.eiliń:Sk!iej oraiz pp. rje prowad'Li p. dya-. ·J. PiJlwrskd. 

dllliiu WC1wirruj>Szyrm do prurlku Po- ~~~!!!!!!!!!!'~~~~~~~~!!!!!!~~~~~~~~~~~~ 
TuiiaJtoms:kiego, gXl"l.ie w m.cisz.nsj 
adru ciZJUli eię ja:k w„. 

domu. 
Grwcihaiją.cej T)aJroe 'P!'zesizko­

d11ił jednaik ipr:zc:chodiząicy obolk 
dozorca, 

iktó.ry o<lip.iiowruchi.ił ich do X ko­
mil~rj'8.ltu P. P. 

Ową ip'8ll1Ilą Olkarz.aiła, się nie­
jaika 

Małgorzata J. 
bez sta.ł-e·go miejsc.a ZBJmiooizka-
U!i·a. 

W s.prasw.ie tej Słpleruno proto­
kół. 

Po premierze w cyrku Cinisellego. 
Wczóraj!iza premjera w cyr­

ku Ctnisellego zgromadziła tłu­
my najwybredniejszej publicz­
ności, która jednomyślnymi o-

łach pozłacanej młodzieży. 
Nie za mądry, nie bardzo 

wykszt11łcony, mała inteligentny 
lecz dobrze oszlifowany, cie­
szył się wziętością u tej części 
łódzkich panum, którym tal{! 
roztańczony laluś przypadu do 
gustu. 

klaskami i prawdziwym entu· 
zjazmem dawała świadectwo 
doborowi programu. Szerzej o 
nim napiszemy \utro. 

pozwo11ć na pop1jan.e pół czar­
nej z pewuą ilością ciastek i 
to w kilku lokalach. 

I mlllemanie to byłoby się u· 
lr-.ymalo nawet do„. jutra, gdy­
by me taki drobny fakt, ii p. 
i::)Las10 został zatr.t.ymany i na· 
zw1sko Jego wpisane na po­
czytnt:m mteJSCU w protokóle po­
licyjnym za ... jeżdżenie w tr~m 
walu na gapę. 

ikiooialk.ów z bunitoiwnilkiaani (z) Pan Stanisław B. był dziennie jego obecnością. 
jednym z tych elegantów, kt?- • Zawsz.e ubr.ai;iy j~_k. z igieł­
rych można spotkać wszędzie k1 z mameram1 I obe1smem lwa 
0 każdej porze dnia, cukier- salonów, a przytem zawsze. w I 
nie. Gostomski, Wiedeńska, Lo-1 głupkowato·wesołem usposo!:>1e­
uwre, były zaszczycane co- niu, był mile wid7.iany w ko· 

W kołach towarz.Y skich u­
ważallo p. 8tasia B. ~a bardzo 
majętnego młodego człowieka, 
który może sobie codzienme 

ojca. !!!!!!!! 
M"aitlklai, ilrobietai ~ po 

'śmieroi męia 
otworzyła sklepik kolonjalny 

lW Krallrowde~ 
Nie pić wody surowej! 

' / 
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NOWINY SPORTOWE. ~ Włamywacz . z monok em. Jak powstał maj 
. tek Gould' w. -

n ml.SłrZOSf\V kllDll •••Vi i· te1~~~e~j popu::a1!~~:ci:e!c1!: 
1:y:1 W I .:. • Starym i NowY,m Ś lecie jest 

• . · . . bezsprzecznie, przebywający już 
Okręg warszawski. I trzee1, ale . rue~awo~nie ostatni j od dłuższego czasu w New ;Jor-

Mfatrzostwo ma Polonja, ~ r~~du Wisła,_ gdyz. postępJ'.', ku, Ryśzard Chapman. 
aczkolwie~ uległa -0na w ubie- Jakie w o~tatmm ?zasie porobi- I Bandyta ten zawsze nieska­
głą niedzfolę Legji w stosun- ła Cracovia P0.d kterowmctwem I zite1nie ubrany z manierami i 
lrn 1:2. trenera, . p. Kozelucha są wprost obejścieQi światow~a, obraca się 

·Jednakże zwycięstwo tej Qw olbrzymie. w najelegantszych sferach New 
statu .ej nie dopomogło jej na· W . obecny.c~ rozgrywkach Jorku, coraz pod innem nazwi­
wet do zajęcia drugiego miej· Cr1:covia, musi 1eszcz_e st?~zyć skiem. Dziś wys~ępuje jako mar­
s.ca w tabeli, na którem usado· zaciętl& ~alkę ? dr~gte miejsce kiz de Rode - Valet, jutro ja­
wiła się bezapelacyjnie War- °'!' tabeh, p~me~az J.utrzenka ko baron von Hellenmut, a trze­
szawianka, spychając już pO- ~eszcz~ 1e Z~JmUJe, a wiadome~ ciego dnia jako ·Ariando di Va­
przednio Le~ję na trz~e miej· Jest, ze pierwszy mecz ? mi- lentino. 
sce. strzostwo wygrała ostatnia w Jest to dwudziestokilkuletni, 

O reszcie A. klasowych dru· stosunku 2:1. . piękny mężczyzna cieszący się 
żyn warszawskiego okręgu nie B. B . S. V. 1 W~wel pozo· niebywałem powodzeniem wśród 
warto na wet wspominać, gdyi sta~ Pl'~ wdopo~o~me na czw a!- kobiet wszystkich sfer, począw-
są to zespoły aż nazbyt tem 1 piąte~ mieJscu w k~si~ szy od córek miljarderów, a 
słabe. ' r Ą-, natomiast o.lsza zam1e~1 skończywszy na pokojówkach. 

Zarówno A. Z. S., jak i Var· 81~ prawdopodobm~ ~ Mak~abi~ Odróżnia się tym od innych 
sov1a, młodsza od pierwszego ktora po d\\'.uletnie1, ~amęt~J włamywaczy, iż działa zwykle 
znacznie, są z Czarnymi z Ra· walce zdobyła wres.zcie ~11: sam. Jest to człowiek nieustra· 
demia równymi sobie kandyda· strzowstwo klasy B. 1 powrom szonej odwagi, graniczącej z bo· 
tarni do klasy B. co jednego ~ znowu do klasy A. haterstwem, i szalenie zimnej 
nich w r. b. czeka. Okrqg górnośląski, krwi. 

Okr..,g lwowski. błądzi również, jak i Łódź w Ostatni .jego .~apa_d,_ graniczy 

Pogoń, dotychczasowy mistrz 
Polski, w ostatnich dwóch ty­
godniach przeskoczyła z trze­
ciego miejsca na pierwsze, na 
którem usadowiła się Rra wdo­
podobnie na stałe, wyjaśniając 
w ten sp<?sób podobną do łódz­
kiej zawiłą sytuację. 

, ciemności. wprost z memozhwos~1ą. 
Amatorski Naprzód i I. F. c. · . Oto dokona_ł on .napadu na 

mają zupełnie równe szanse ~oz pocztowy i to pihue . strz~­
do zdobycia palmy pierw- zony pr~ez, trz~ch uzbroJonych 

Straciła owa bowiem rów· 
nież jak Ł. K. S. 3 punkty, 
ale zaraz na początku rozgry· 
wek o mistrzowstwo, któl'al to 
stratę zdołała 1on,a juź od­
robić. 

O drugie i trzecie mieisce 
w tabeli walczł\ jeszcze Czar.tli 
z Hasmoneą, do których nie 
dopuszczą, juź, na poezlltku dojó' 
szczęśliwie grającej Polonji prze­
myskiej. 

Okręg krakowski. 

Ubiegła i'iiedziela była dniem 
decydującym. 

szeństwa. motocykhs!ow. . . 
Gdy woz był w na1w:1ększym 

Okręg poznański i okręg pędzie, skoczył z tyłu na schod-
toruński ki, silnym ruchem ręki oderwał 

mają już pewnych mistrzów, drzwiczki ~ _znikł ~e ~~ętrzu. 
Wartę i T. K. S., którzy mając Poch~Il~i;eskak1wał1uzłWO­
w swoich przeciwnikach bardzo zu, z usm1echem. na twarzy z 
słabych konkurentów, zdobędł\ mon<;>klem w o~u, i co tchu po· 
mistrzowsto wszystkimi, możli· pędził .w przec1wną.s~onę: Lec.z 
wymi do zdobycia punktami. ~~w~zyh to _konwo1u1ą,c! 1 pus· 

. , . cili się za mm w pogon. 
W okręgu łodzk1m, Bandyta pobiegł jeszcze kil.-

w przyszłą niedzielę grają: Ł. ka kroków, a zobaceywą~y. iź 
T. S. G.-Union i Ł. K. S.- jeden z~ motooyklist.ów zbliża 
Siła; zwyci~żą w obu pał"aeh się bar<Wo do niego, silnym u· 
niezawodnie pierwsi, poczem w derzeniem zrzucił z metoru i 
nast~pnłl niedzielę grają znowu jednym rueham. skoczył na ma.­
z.. T. S. G.-Siła i Turyści- szynę. 
Union. W następnej chJdli ))CldzJl 

2. Jl. gra L. K. S. z Ue~- już z ~większą szybkościfL ze 

f' 

zrabowanemi pieniędzmi w kie-
szeni. W rodZ1iiruie aa:rterykań's.k.icn 

Przybywszy do dzielnicy por- bogaiCzów, Go·ulrd'órw, tomy się o­
towej rzucił motocykl, a sam beooie !Proces o o<StaJteomy po­
kupiwszy sobie nowe ubranie i dzial olbrzymiego majątku, pozo. 
palto, oraz zmieniwszy twarz sta,VionegQ przez J ay'a Gould'a-. 
nie do poznania zabraną ze so- 'Z'Illa:rłe.g·o iJ:iirrod 32 !<ruty. 
bą brodą i wąsami, spokojnym Z o:k.a1zji te1g-0 poocooiu, maijąr 
krokiem wrócił do miasta. ceg10 wsizy:sitlk!ie ceł;hy sensa.cii! 

Następnego dnia dzienniki 'P~eT1wis:z1orzęd!nej , · poid·ają dizdlOO!Di­
amerykańskie doniosły o śmia- k[ an:neirykańislkiiie iJniteres.Thjąoo 
łym napadzie na wóz pocztowy. sizciz.egóły; poiwsitamJiia; olbrzymiej 

Łupem bandyty było póUo- foirtruny, -z.d:OlbyOOj p1rz.eiZ jedlilego 
ra miljona dolarów w bankno- c;zł<YW'le•kia , którym , był wlaśarie 
tach i 200.oou dolarów w cze- Jay Goruil.d, w s1toi::.un:looiwo me.-
kach. dJ.luigim DlkiI!oo:ie cizia.su. 

W kilka godzin potem udało UrodrLil się oo 1836 roiku, ja.-
się policji zatrzymać jakiegoś kio syn niieizamoineg-0 f'<!<rmeim :w; 
osobnika, usiłującego podjąć w S1tame Nowo~or1Slkfum i w najiwc7.ie­
banku czek na pięć tysię,cy do- śnllie'js.wj młocl:o·ś~i był pastuchem 
larów, którego numer zgadzał ikrów u swego ojca. ~ą;c sik:oń­
się z numerami zrabowanych, cwnytch 18.it 16, diosrt:ia.ł só.ę oo .je­
Ponjeważ osobnik ów nie umiał <lmiego ©e sik1leyów w Nowym ·JO!l'· 
się wylegitymować z Jakiego ku za sip!l"z.&clająiceig-0 i 01k.wmł ty:• 
źródła ten czek otrzymał, został le !':!Pry1tiu w upll'ruwli~imJni poikątne­
aresztowany i poddany badaniu. g.o hwfilu, kitóry <kdś ~waililby· 

Przy rewizji osobistej znale- śmy „paskiem", że, maijąic la.t 21, 
ziono przy nim wszystkie zagi- był już W1Sipółwłaścó.Clielea:n ga'librur­
nione czeki, lecz gotówki ani ni Interesy z gambamią srz.łyj 
centa. św.tetllie, a gdy je-go Eq)ól:nilk ~ 

Okazało się, iż jest to robot- s1trzelil się sk'llltJlciiem strM, ~ 
nile portowy, który dnia poprze- Sl1oinych na giieM:ziie podic>za kirai­
dniego znalazł w dokach ele- OO.u w r. 1857, S!tJał Sfię sam ję<j 
ganckie ubranie i płaszcz, w kie· właściiciefom. 
szeni którego znajdowały się Jm wite.dy J31y Gontld Z;wrócdł 
wyżej wymienione czeki. baoZIIlą mvagę na akcje kolejo-

Uszczęśliwiony tym, udał się we i z.a.JClZą.ł je Btkmipyiwać bardizo 
natychmiast do banku, by czek ta.ni.o, bo p~ruitnó.e spadły w, 
wymienić na gotówkę. cemllie sik'llltllciem WSlpo!Il'.l!DJiia'OOg'O 

Po Śprawdzeniu tożsamości kraicihu... Thz.yma.ł się on iprzylbem 
wypuszczono go na wolność, a metody, że wy1lmpyiw~ moolli.t'Wie 
za f~ktycznym sprawcą napadu . w!'IZy&tkie alkcje lll.DWjsz.ych, oo., 
c~ynio~e .sll bezowocne poszu· 'cz.nycih liinjii, które ~ęp:nW Slp1lZe 

k1warua. . . , druwal tO'Wamz,ystmom, będąic;yph 
Ą on w, m1ęd~yczas1e ~aQczy w ipolSliooaliliiiu lirui:j głównych. 

tango z c?rkam~ krezuso~ a- O.perooje te ;pr-OW'aldzi!ł 67All!ll"' 
merykański~ m1esz~a w p1e!w· ślńJwie i j1Urż w (l;zd.e'Sii.ęć Illit :pómł&j 
szor~ędnym hotelu 1ak? vice: :Slt:iał Slię jedną iz ooOlbiatośoi mj-1 

. ~b~a ~man~ de Casbgnol~ .~ baT1clJzfoj Wlpłyiwo)Wly'CJh m gi.ełdrzae 
sm1e1e s1~ z. ~edołęst":a pohc11 w NOJWy'Ill ·J~u. Ndeoo p~ 
amerykanskieJ , , uldada1ąc plany zdotbył s.ię na odwagę wrys.tąipie· 
dalszych napadow. :.dai :prziooiiw taJkJilm po~ 

giełdowym, jaik H. VanclerMldt I 

i:,tarzy rywale Wisła i er_.. 
covia spotkały się na boisku 
pierwszej. 

.,aem, przedostatnie swoje spot­
kanie; w dniu 9 listopa~a na· 
sf4pi ftaał pomi~zy ·Ł. K. S. i 
Turystami i wtedy ·dopiero t1y• 
tuacja w naszym okręgu może 
się w1jaśni, aM czy zupełnie, 
o tem trudno już dzisiaj są­

Morderca .Artura Egyedi wykryty. 
C. Fłeld"któny również apekubi 
wali akcjami kolejoweml. 

:WiaJ1kru, ipodjętru 'Z ndmi, -~ 
Cl'ZOM UJOISltruła. IL~twem„ talk, 
że c~::•;·•u niebawem 1IZDaDO Złl 

„króla k<>lejowego" i zai jedllęgo 
'Z mjrwt{)łyJW10Wmycih oołook~ 
~i f.ioo1DSjery aaneir~ń­
sik!ioj. 

Zwyciężyła pierwsza przy 
wybitnej pomocy sędziego, wsku­
tek czego o całą kia~ lepsza 
gra Cracovii poszła na marne. 
Mistrzem okręgu zostaie poras 

dzić. 

(B) Jak nam z 8udapesztu I Ó.Kazało si~, iż 20 b.m. miał 
·donoszą, podejriany o za!ilordo- on wielkie płatności, nieuregu­
waliie t~ścia swego doktór !owanie których pociągnęłoby za 
Ernst Frohreieh, przyznał si~ sobll aresztowanie, a co dalej 
wczol·aj do inkryminowanego idzie i kompromitację. 
czynu. . . Wewnętrzna walka którł\ 

CiBkil\Vl BPilDU 1110rderstwi. 
Na pytame dla~zego s1e do- przeżył doktór Frohreich była 

puścił tak niecnego mordu, od· straszna 
powiedział, G '.ł h • b · · · . . · roz1 a mu an a 1 w1ęzie-
iz chciał uw:~tnić c:ałą rodzi· fnie, a ratunku mógł się spodzie­
nę od tyranJ1 starego skąpca. wać tylko od teścia. Usłyszaw· (B) Ogromnie ciekawym jest 

epilog morderstwa rabunkowego 
popełnionego przed czteroma la· 
ty na osobie pewnego wiedeń­
czyka. 

Dnia 3 października 1920 r. 
przyjechali do zajazdu w Pingau 
dwaj mężczyźni z kobietą i m­
. miesz~ali w jednym pokoju. 

Następnego dnia w godzi­
nach przedpołudniowych, zwró­
cił się jeden z mężczyzn do wła~ 
ściciela zajazdu z prośbą o po· 
życzenie mu siekiery, którii rze­
komo potrzebował do otworze· 
nia skrzyni. 

W kilkanaście miltUt potem 
wyszedł tenże uiężczyzna w to­
warzystwie przyjezdnej kobiety 
i więcej się nie pokazali. 

Gdy nadszedł czas sprzl\til· 
aia, udała się służl\ca do zajmo­
wanego przez nich pokoju, lecz 
ku swemu zdziwieniu znalazła 
drzwi zamknięte. 

Sądząc, iż pozostały mężczy· 
zna śpi jeszcze, odeszła do in­
nej roboty. Lecz gdy po kilku 
godzinach wróciła, a drzwi by· 
ły w dalszym ciągu zamknięte, 
wzbudziło to w niej podejrzenie. 
Natychmiast zaalarmowano naj­
bliższy postetunek policyjny, 
który po wyważeniu drzwi zna-
lazł na zi~mi · 
w kałuży krwi zwłoki czło· 
wiek a z rozwaloną, siekierą, 

głową i podciętem gardłem. 

Jak się okazało był to czter­
dziestoletni kupiec wiedeński 
Norbert Weldler. 

W jakiś czas po tern zaare­
sztowano 32 letniego Juljusza 
Valentina wraz z żonł\ Anną, 
pod zarzutem popełnienia tego 
morderstwa. Podczas konfron­
tacji z właścicielem zajazdu z 
Pingau, ten ostatni poznał na-

Ową tajemniczą damą oka· szy odmownł\ odpowiedź i to w 
zała się wychowanka rodziny tak ostro wyrażoną, został t.ly­
Egyedi, która przybyła z pro, trł\cony tym z równowagi i u­
wincjonalnego miasteczka w od· derzył teścia ciężkim bronzo· 
wiedziny. wym przyciskiem w growę. 

Policji budapeszteńskiej · u· Uderzenie było widać zada-
dało się wyśledzić szczegóły i , ne bardzo silnie, gdyż starzec 
motywy, kierujące 'zbrodniczą padł na ziemię z roztrzaskaną 
ręką doktora Frohreicha. głową. 

tyahmiast w Valentinie człowie- Fryzura a pa11· tv i.a„ 
ka, który się zwracał do niego „n . 
z prośbą o pożyczenie siekiery. Dziewczęta anierykańslde 

Na mocy takich dowodów, · płoną z niecierpliwości, aby 
sł}d skąiał go na dożywotnie wreszcie korzystać z otrzyma· 
ciężkie więzienie, a żonę jego nego prawa głosu. 
na 10 miesięcy domu poprawy, Pod przewodnictwem wię~ 
za udział w zbrodni. pewnej panny, na~wiskiem Mar- , 

Od tego czasu upłynął prze- garet Veille, siostrzenicy Wilso­
szło rok. Zona została wypusz- na, utworzyły związek: ,,Batal­
c~n~ ną wolnośc, ą mąż odsia-1 lon of fjghting bobs", do któ­
dlije dalej więzienie karne. rego należeć mQgą tylko dziew· 

Najciekawszym jest jednak częta ostrzyżone „n11 chłopca''. 
to, iż więzień przed pewnym -.Panny te · chcą gfusować za La 
czasem zeznał, iż morderstwo l Folettem, którego u~ielbiają z 

popełniła żona jego, / I powodu podobie11stwa - - ~y-

List do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Ozy niie móglbyś miię Olbjaśnić, 
od ik.-0igo, wz.ględniiie od -O"LelgO wy-
7/W~la ruus k101oiper.aitywa „ Wy-
1JWolenó.e", SqJ!Iloodadąic cuk~ er 
o dziesięć groszy na kilogramie 
dróżej, aniżeli kupiec Konstanty 
Pawlicki na Górnym Rynku? 
· Czyliby „Wyz.wol·ooie" nie 
mogło ~upić crukru tamiej od 
ham.dlM!w., posiaidająoog-0 jeden 
mady slkllepik? 

Członek „Wyzwolenia". a on }?ył tylko kozłem ofiarnym, zury. La Fołett~ ma bowiem 
który winę przyjął na siebie. b~Jn~ czuprynę 1. panny są zda· 
Opowiedział, iż żona kazała mu ma, ze Jest to na1lepszy arg\l· 

pożyczyć od gospodarza zajazdu ~:,~e~n~t ~p~o~li~ty~c~z~n!y~. ~~~!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~,,,!!!!!·~~ 
siekierę. 

Gdy żądaniu jej uczynił za~ 
dość i wracał z pożyczoną sie­
kierą do pokoju, zobaczył W eld­
lera leżącego na ziemi w kału-

~y krw1 i z podciętem gardłem. 
Zona wyrwała mu· siekierę z 
ręki i zadał11 nią jeszcze kilka 
ciosów, poczem po obrabowaniu 

ofiary, uciekli. 
Za poczciwą małżonką wdro­

żono energiczne śledztwo. 

eatr Miejski I Teatr Popularny I Luna 
Kino tipófdz. 

Pracow. Państw. 
-

.L\'.uejski Kih. I 
Oświatowy Cyrk Ciniselli 

Miejska Galerja 
Sztuki 

. od godz. 8 rano -
godz. 8.15 godz. 8·15 Czterech jeźdź- Dziennik kobie- Trzej 

Godz. 8.30 do lO·e.1 wiecz, 

" Pocałunek" „Pani X" ców Apokalipsy ty kochającej. Muszkieterowie. 
Program Nr. 3. Wystawa malaret-

Serj~ lll l IV. wa, rzetby, grafi· -
' ki I t. d. .. .j _„ ., . . 

, 

NiOOługo j~- ciemył eifl 
swym mająJtJkOOm, wyniomąKiym 
100 miljonów dolarów,• ·gay;; u.­
mall'l w mku 1892 ~jąie g1> 
w spadku cz-teTellll syioom i córce 
Aniruie. Ta ootrutalli:a, z drugiego 
małieńsitiwa, ks. Ta:Ueyrond, wy­
toc1uyła ipr-0ioos braciom, UW~ 
ją.c się za pobyiwtdrron.ą pmJi 
O!Sitatoozinyrrn ~iallie f<Ołl'bu:ny oj„ 
COIWISl'krej. 

Występy rasyjsktapo 
teatru „Saralan· • 
Dziś wieczorem o godz. 8·30 

w sali Handl. Piotrkowska 108. 
odbędzie się pierwszy występ 
teatru ros. „Sarafan". 

Mamy do zanotowania bo­
gaty program teatru, który w 
całej pełni ujrzymy dziś, wie­
czorem. 

„Aławerdy", „W cerkwi", 
„ W rosyjskiej wsi" i wiele in­
nych num~rów teatru mówill 
dużo o . sobie, a dyrekcja teat· 
ru kładzie wszelkie starania. 
ażeby usunąć techniczne prze­
szkody na scenie i sali, które 
napotykają się co krok w u· 
rządzaniu niezbędnych na sce­
nie efektów. 

SPROSTOW l\NIE. 
W zwiąZKu z podaną w~n. 

ką w Nr. 87 „l~owin", p. t. „Mą!, 
żona i kochanka w jednym poko­
ju!" - komunikujemy, iż wymie­
niona Marja Król nie jest tą, któ­
ra mieszka przy ulicy Kruczej 3. 

Fiłharmonja 

I 



dtr. 6 

CYRK Ciniselli 
Konstanty-

--~~~~~~--~~--
Dziś i dtii następnych 
Nowy program Nr. 3. 

„N O W I NY" 

Po wielkich sukcesach w największych miastach 
świata, przybył n11 klłk11 występów nl~wyclętony 

HARRY FUCHS 

Tra•palina - niezwykły skok arabski przez 
koni wykona l'lll. a akrobatów-najtrudnie 
aze ewolucje gimnast. wykonają Rinaldini. - N1 
ogólne ż1tdanle Sz. Publiczności prolongow11n­
,_,••••u - tylko na kilka dni. Cud mechanik! 
~X wieku. Kapitan Siema - strzelec boers~ 
••••I Eddi - ulubieńcy warszawskiej publl<:z· 
nołc:I w nowym repertuarze. Trupa Cartella1 
komiczni ionglerzy. D1r. Clnisełli-nowa . tre· 
sura koni, po111tem klowni, gimnasłJOJ1 
ellwilllar16ol I t. p. - - - - - -Orłdesłra pod kler. p. Sewer. Pietruszki 

Poc11ttek przedstawień o godz. 8.30 wlecz. 
tf soboty, niedziele I śwh:;ta przedstawie­
tna po południowe o godz. 4-ej po poł. 
po cenac:h znlżonych.-Po przedst. tramwaje 
Jl.Na 1 I 10 do dyspozycji Sz. Publiczności. Sensacja dnia! 

jedyny wspóh:awodnik słynnego Brajlbnrda, Sant­
son XX wieku, Król żelaza I łańcuchów. P'eno­
menołność w wyk. nast. produkcji: Harry Fuchs 
utworzy z własnych piersi moat, przez który 
przejdzie 10 koni. Harry Fuchs utrzymuje ko­
wadło wagi 1000 funtów, na którem kowale kuł 
będzi podkowy z rozżarzonego ielaza oraz sze­
reg Innych ćwiczeń ciężarowych, dotttd w Lodzi 

niewidzianych. 59~ 

Kasa czynna od g. 5 do końca przedstawienia, 

Reżyser: I\ De Renroff. f\dmlnistr. : w' Gralak, 

Licytacja. 
Kasa Chory eh m. Lodzi 

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19-go maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 

·podaje do wiadomosci, że dnia 24-go października 

1924 r., o godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskięj N. 9.3, odbędzie się licytacja ruchomości, 

odbędzie się licytacja ruchomości; nalet.ących do firmy 
Eisman 1 Zand, oszacowanych na Zł. 380.- składa­

jących się z 1 kasy dużej .ogniotrwałej z dwoma prze· 
działami na pokrycie :fiależnych Kasie składek człon-
kowskich. -

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie od 
9-ej do 1-ej po południu w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (ul. Wólczańska M 225). 

Lódź, dnła 10-go października 1924 r. 

Kasa Chorych m. Łodzi 

(-) lnz. L. Szuster 
p. o. Dyrektor::,. 

593 

(-) fr. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 

· 1 · Elaktrot achnik . 

Bdward Gosławski 
Ul. Targowa ftt Z4, 

urządza dzwonki, telefony w kanto­
rach, fabryka<* po bardzo niskich 

cenach. 658 

1 Na' rat:y i za gotówkę 
• poleca wielki wybór 

UBIORÓW męskich damskich i 
dziecinnych 

oraz obuwia 

Chrześcij_ański A CAB A NEK Ło' d „ 
Dom Ubiorów • ł Z 

~ Napiórkowskiego 49. Filja Piotrkowska 275. 

Now.y, atrakcyjny 
program! · 

oo 

Wejście 

bezpłatne. 

• 
. . 

Restauracja 
Hotelu 

I SA.VO·Yt'' 
'' Traugutta &. 

Pl1rwiz1rz~dna ldllzka prHournla 
Kuśnierska 591 

. 8. Gołdbe_rg 
ul. T1r1111111 nr. 38. 

przyjmuje wszelkie roboty futrzane; oraz 
szycie nowych palt i żakietów fokowych 
i karakułowych podług ostatnich zagra· 

nicznych modeli. Ceny przystępne. 

Do Francji 
i Włoch, 

wyjeżdżam 
dnia 23 b. m. Bliższej informacji udzie­
lam w Polskiej f\gencji Prasowej, Gdań· 
ska -57, teł. 27-90 up. St. Wierbfowskiego 
od godz. 3-:4 po południu. 592 

S. IZU11111tSKl 
Pracownia obuwia 

11pklq1, du­
akllp 

i dzl•łllltl 
W1konanle pierwszorzędne, gwał'ancja 

za trwałott I dobroć 111 
c„, „.„.„ 11i•kie 111 

ł:.6d*1 ul. Kopernika Nr. 30, front. 435 

PlieJskl Kinematograf Oświatowy, 
W.odllr •raelr Rr. 44. 

=======--~-::z:n:===:::::::::==::::=:::::::::::::::::::
:::::::::::::::::: 

Od poniedziałku, dnia 13-go patdziernika· r. b. 

Trzej Pluszkieterowie 
według 

Pocztte~ 

słynnej powieści Aleksandra Dumasa 
serja III I IV (12 aktów). 

"llH116tar dla młodzieży o gQdz. 3-ej po połud. 
I UW: dla dorosłych o godz. 6-ej i 8.45 wiecz. 

···-····--------·-·····-······-··--·-1111·-····---·-···-·············-
W sali „Domu Ludo-,.vego" będzie wyświetlana I i li serja 
obrazu „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" od 13-go do 18-go b. m. 
codziennie 1 seans. Początek o godz. 3-ej po południu. 

463 

I 
, 

SZKOŁA TANCA 
Zachodnia 53. 

' t 

Uwaga! TANCERKI i TANCERZE. Uwaga! 

Udzielamy lekcyj nowocz.esnych tnńców. 

W poniedziałki i środy - dla początkujących. We wtork 

i czwartki-lekcje praktyczne. W soboty, niedziele i święta 

zbiorowe tańce. Na żądanie Panów tancerzy _... MAZU 
i inne staropol•kie tańce. Kancełarja otwarta cały dzień. 

Z poważaniem 

581 J. Weintraub i J. Dębiński. 

Do spł'Zedanlll ..,.,. 
dzenłe sklepowe 

skład111Zlce sita z kontu­
lllnl oulllonego, sxafy 
oraz pomalowanego na 
biało kon,tłM,llrl.ł z pulp!· 
tem. Wiadc>mośt u L. 
Mlguły, Nawrot 16. 674 

llodn iRllliUIDłRI 

Owczarek Władysław 
zamieszkały w Lo­

dzi przy Ul. Wrocław· 

skiej nr. Al8 zag. ksi1t· 
żeczkę Inwalidzką za 
nr. 1093 oraz dowód 
zwizizkowy. 587 

Poszukuje jakiejkol· 
wiek posady bluro­

.vej lub innej nawet 
i fizycznej. Posiadam 

. 6 klas gimnazjum, 2 lata 
praktyki leśnej, 5 lat 
·praktyki biurowej. Of. 
·do „Nowin". 569 

SRf\DZIONO dowód 
zwiitzkowyPow..Koła 

Zw. lnw. Woj. w Lodzi, 
wydany za Ni 88/852 na 
nazwisko Czarneckiego 
f\ndrzeja. 518 

TKl\Llilf\ SZTUCZNI\, 
Tkanie różnej formy 

DZIU~le do poznania, 
jak w ubiorach, towa­
rach, switrac:h, firan­
kach, tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkowska 92 
w podwórzu. 568 

Zgubiony patent z cen-
nikiem IV kategorji 

na Imię fajga Wierz­
chowska, f\l. Kościu­
szki 11, zwrócić pod 
P.Owyższem adresem. 

580 

Z powodu wyjazdu dom 
do sprzedania dre­

wnlaftf. z ogrodem o-
wocowym i trzema mle· 
szkaniaml. Drzew owo­
cowych 60 sztuk. Ogród 
100 mtr. wraz z ogro­
dzeniem„ Wlado--mość 
na miejscu u właści­
ciela. Dojazd tramwa­
jem Pabjanlcklem do 
Roklcia, przy Rudzkiej 
górze, róg ul. f\leksan· 
dra I Sredniej 12. 552 

Zagubiono dowód oso 
bisty, wyd. w Lodzi 

na imię f\dama Sobcza· 
ka, :z:am. przy ul. Przę­
dr:alnlenej 107 ó91 

Zigwblono. dowód oso 
b•sty, wydany w Lo­

lat 21, panna wyzn. rz.·kałolickie z 5 kl. 
wykształceniem poszukuje poHdy biura­
listki, pisze na maszynie, włada jf1ykiem 
niemieckim, obeznana z ksi9gowości1L. 

Oferty składać do Adm. dz •• Nowiny• 
sub. ,posada•. 610 

Kawaler, metalowiec 
, 

ailubi zamożo.iejszą pannę z dzieckiem 
lub be~. Oferty do Adm. ,,Ncnrin" lab. 
,,P. M." M7 

15. 585 

611~~~~-~_t _____ ~ą.J~!J. ... J. ... ~~----U~!~~~~--~ 
hr wleole g4de aajtaaleJ kupić obawie? 

Swój do swego! 
Nie boimy się konkurencji. Cała Łódź wie o tem, 

że najtaniej sprzedaje obuwie firma 

Bła.Zejczyk 
• 
I ,Gordoni 

448 SKŁAD: ul. Drewnowska 33. flLJAz ul. Łagiewnicka 23. 

UWAGA: Czerwone szyldy robota gwarantowana z wła~nych warsztatów. 

-----~ • 
'Reklama 

warunkiem powodzenia w handlu i prze­
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo­

dniejszych warunkach 

tylko --
.Polska Agencja ł!ra ·sawa 

,,P. A. P.'' 
w ŁODZI, ul. Cidańaka Na 51. Telefon Ne 27-90. 

dzi na łmlę foltksa Cho- , 
r14ż~ka, -' zam. przy ul. •• 
Wodnej nr. 21, 564 • 

' ' 

----... ~--2- :. ' -
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Rsdaktor Poleczelny: .lUfDRZEJ NULLUS. Za Wydawnłdwo „rtoWlttY•: THDEUSZ ltOZł.OWSKL 

Dniblata ~·-· w; .... a..„„. „ ,„„ „ hddtiw odpcnriedxlełfty<' LUC:JHl'I HOLC. 
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